
fi.dakcja. Zawadzka L — Telefony: 
138-28. 182-48. 102-28.- Admlnlrtruclł, 

Piotrkowika 1L - Telefoa 102.39. 
B . /4 .L ,Ł«^^ . j f t 'Mtor-lfc I—Tt—tit i 

© r a t y : 

enumeral 
Prenumerata zagraniczna 4 al 80 G» 

Knykuli laadeaJaoa ba* oznaczeni. 
hooonrtum irarataoe aa aa baaptet 
aa. Rafcopiaow aarOwao •tytyca Mt 
L odrroor*rc> radafcefc wraca Rok VI, Jfc 163 Lódz, Wtorek 17 czerwca 1930 r. 

Ceny oglosseni 
Kr red tekstem t L l-» atrooa 17 ci 
ta w n /n I lam. strona 6 lam; w 
Wkicte 27 gr.; nekrologi 20 gr.; ta 
tekstem 30 gr.; twyczalnc 17 gr.; 
drobna 13 gr ta ary ras, dla po-
zziikaWcyck pracy 10 gr.; nal 
majarata ogłoszenia I -211 z l , dla 

baarobotnyck I tL 
Ogłoasaaaa AAMŁE&cowt t dwuko-
torowa o n proc drotel: ogtoaaa-

aia zagraniczna I trójkolorowa • 
MM proc. drotai 

druki ADMIDLTTRACJA mi* 
odpowiada. 

Pożar wagonu na stacji. 
Włoska bawełna dla łódzkie] fabryki. 

Lód/ . 17. 6. W dniu wczoraj 
«zym dróżnik kole jowy prze
chodząc tuż obok toru spo
strzegł, iż z jednego z wago
nów zbliżającego się do stacj* 
Kamińsk, pociągu — wydoby 
wają się 

kłęby dymu. 
Przerażony tem urzędnik 

dał sygnał i pociąg po ki lku 
chwflach zwolni ł biegu 1 wre
szcie stanął. 

Jak się okazało płonął wa
gon, w k tórym znajdowała się 
bawełna transportowana z 
Włoch do jednej 

z łódzkich fabryk. 
Ody wagon otworzono z 

wnętrza buchnął ogień i k łęby 
gryzącego dymu które uniemoż 
l iw la ły akcję zmierzającą w 
kierunku usunięcia z wagonu 
palącej się bawełny. 

Niebawem jednak sprowa
dzono ,.weże" i po pół godzin

nej akcji ratowniczej zdołano 
ogień ugasić. 

Powiadomione o wypadku 
władze kolejowe wszczęty w 
tej sprawie energiczne docho
dzenie. 

Istnieją dwie a l te rnatywy, 
a mianowic ie: albo wagon, a ra 
czej znajdująca się w nim ba
wełna została podpalona, albo 
pożar spowodowała iskra. 

Co jednak by ło przyczyną 
pożaru, def in i tywnie ustalą w ła 
dze w ciągu najbliższego okre
su. 

ogłasza niniejszem 

Bank Handlowi/ w łodzi 
Spółka Akcyjna 

•HSAPUDRT' 

zł. 15,000 
za schwytanie, względnie wskazanie miejsca poby tu złoczyńców, k tó 
rzy w dniu 15 czerwca r. b. dokonal i włamania kasowego do Banku. 

NOWY POSEŁ AMERYKAŃ
SKI W TOK.IO. 

zbrodniczego wyrostka. 

KATUSZE KASJERA PRZEDPEŁSKIEGO 
W ZAMKNIĘTYM SKARBCU. 

Dalsze szczegóły zuchwałej wyprawy bandyckiej na Bank Handlowy w Łodzi. 
straszne chwi le. Brak im b y ł o l p r z e z o twó r w d r z w i a c h p r z e -
przedewszystkiem dostatecznej z n a c z o n y n a l i s t y i g a z e t y d!a 

ilości I b a n k u . 

Został nim zamianowany by ł y 
gubernator Fil ipin Carmeron 
Forbes, wnuczek amerykań
skiego poety-f i lozofa Emcr-

sona. 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dz i 

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
B.85. 

Prywatn ie dolar w żądaniu 
8.90. 

Tendencja spokojna. 

Łódź, 17 czerwca. Sprawa 
zuchwałego rabunku, dokonane 
go ubiegłej niedzieli w Banku 
Handlowym w Łodzi, przy Ale
jach Kościuszki 15, nie została 
dotąd wyjaśniona, mimo Inten
sywnie prowadzonego, pod kie
runkiem inspektora Noska i nad 
komisarza Weyera , śledztwa. 

POSZUKIWANIA. 
Za sprawcami rabunku czyn

niki śledcze rozesłały listy goń
cze z podaniem 

rysopisu zbiegów. 
Dla szybszego spowodowania 

! ujęcia zuchwałych bandytów 
| nadany również został wczoraj 
rano przez łódzką stacje radio
wą specjalny komunikat. 

Niezależnie od tego Wojewó. Jz 
ki Urząd Śledczy rozesłał wszę 
dzie najzdolniejszych wywiadów 
ców do tropienia zbiegłych prze 
stępców. Obrabowany bank wy 
znaczył za ujawnienie lub przy
czynienie się do ujawnienia 
sprawców napadu nagrodę w wy 
sokośct 

15,000 złotych. 

ELEGANCAKAIE W A L I Z K I . 
Poczynione przez władze bez 

pieczeństwa krok i dają rękojmię 
Iż zuchwali rabusie znajdą się 
niebawem pod kluczem. 

Śledztwo posuwa się w szyb-
kiem tempie naprzód, lecz wy
nik i ze zrozumiałych przyczyn 
trzymane są narazie w tajemni
cy. Powracając do samego ra
bunku zaznaczyć należy, iż do
konali go przestępcy „wyraf ino 
wan i " operujący przy pomocy 
doskonałych narzędzi i to bardzo 
drogich; przechowywanych w 
specjalnie na ten cel urządzo
nych 

eleganckich wal izkach. 
Bandyci mając spokomą „ro

botę" dzięki wspólnikowi swe
mu Ottonowi Jungowi, próbowa 
li dostać się do • każdej niemal 
z ka* t skrytek bankowych. 

Jung przyniósł również bandy 
tom dwa wiadra z wodą, nie
zbędną d<< topienia 

pancerzy kasowych, 

STRASZNE CHWILE. 
Jak wynika z zeznań kasjera 

p.Przedpełskiego oraz dwóch 
woźnych bankowych Hoffmana 
i Rewerskiego, Jung przez cały 
czas operacyj bandytów 

pilnował ich bezpieczeństwa 
i wyglądając przez okno ostrzegał 

o nadchodzeniu poszczególnych 
z wyżej wymienionych osób, któ 
re następnie skrępowano sznu
rami i kneblowano im usta. 

Uwięzieni w skarbcu przeżyli 

Tego jeszcze nie było. 

w rumunskiem minisŁ 
spraw zagranicznych. 

Bukareszt, 17. 4. (Od w ł . k.) 
Polski minister pełnomocny hr. 
Szembek 

z łoży ł w izy tę 
minist rowi spraw zagranicz
nych p. Mironescu. aby w imie 
niu Prezydenta Rzeczypospo
l i tej i rządu polskiego złożvć 
życzenia k ró low i Karo lowi I I z 
powodu 

wstąpienia na t ron. 

Parker Gilbert 
ajent reparacyjny w swem 
sprawozdaniu końcowem ostro 
sk ry tykowa ł niemiecką pol i ty

kę finansową. 

O m a c h B a n k u H a n d l o w e g o w Ł o d z i , gdzlo d o k o n a n o w ł a m a n i a 

Odbywa się w Berl inie kon
gres przedstawiciel i świata na
ukowego, poświecony spra
wom odkrywan ia i racjonalne
go spożytkowania energji w 
przyrodzie. W kongresie t ym 
rterze udział około 3000 D r z c d 

stawiciel l ze wszystk ich k ra 
jów. Prelegenci będą przema
wial i w swych ojczystych ję
zykach a mowy ich natych
miast będą tłumaczone przez 
stenografów 1 odczy tywane 
jednocześnie do trzech mikro
fonów w iezykach: francu

skim, angielskim 1 niemieckim. 
Każdy uczestnik kongresu bę
dzie posiadał mały aparat słu
chawkowy , k tó ry umożl iwi 
b łyskawiczne połączenie się 
ze stenografem, przemawiają
cym w żądanym języku. 

świeżego powietrza, 
co w dużym stopniu utrudniało 
im oddychanie. Władze śledcze 
po przybyciu na miejsce prze
stępstwa miały niezwykle utrud 
nioną i gorącą pracę. 

Niewyraźne jęki wydobywają 
ce się poprzez gruby pancerz 
kasowy, utwierdzały policję w 
przekonaniu, iż uwięzieni wal
czą z brakiem powietrza. 

Po wielu trudach przy pomo
cy trąbek papierowych poprzez 
dziurki od kluczy w pancerzu 
skarbca, zdołano otrzymać od 
więźniów zadawalającą odpo
wiedź, i i mimo dość ciężkiej at
mosfery panującej w skarlbcu, 
więźniowie mogą jednak 

oddychać. 

NA D A C H A C H DOMÓW. 
Wiadomość ta w znacznym 

stopniu uspokoiła władze śled
cze, które przystąpiły do docho 
dzenla, nie zapominając mimo to 
o uwolnieniu uwięzionych. W po 
szukiwaniu sprawców rabunku 
policja obstawiła całą dzielnicę 
a nawet poddano kontrol i dachy 
domów. 

Bandyci wysz l i jednak 
drzwiami f rontoweml wraz z 
Jungiem, k tó ry wypuści ł i-cłi 
najp : erw, a następnie wyszedł 
ostatni i zamknąwszy d rzw i 
wejściowe rzuci ł klucze, dla 

.totrudnkiiLa otwarc ia banku, 

ZEMSTA JUNGA. 
„Nadawca' roboty 20-letni 

Otton Jung, syn Frydrycha-
WWhelma i Maty ldy , jest o nie 
sympatycznym wyglądz ie mło 
dzieńcem średniego wzrostu, 
k rępym o małych, niespokod-

Dalszy d a g na str. 2-e]. 

Tartak wartości 
pół miljona złotych 
spłoną! na Pomorzu. 

Toruń. 17. 6. (Od w ł . k.) — 
Ubiegłej nocy w Łubiance w y 
buchł pożar w jednym 

z największych tar taków 
na Pomorzu, należącym do p. 
Heymuriowskiego. Mimo w y 
tężonej akcji ratunkowej t r z y 
p ię t rowy gmach tartaku spło
nął doszczętnie. Straty w y n o 
szą pół miljona z łotych. 

Kraków bez wody. 
Niezwykły widok na 

ulicach miasta. 
Kraków, 17. 6. (Od w ł . kor > 

W dniu wczorajszym koło kia • 
sztoru Norbertanek pękła 

g łówna rura wodociągowa 
doprowadzająca wodę ze sta
cji f i l t rów do miasta. Naprawa 
wodociągów pot rwa najmniej 
t rzy dni. Przez cały ten czas 
Kraków będzie pozbawiony 
wody . 

Miasto przedstawia 
n iezwyk ły widok. 

Na ulicach ukazały się beczko
wozy przy k tórych gromadzą) 
się olbrzymie ogonki 

z wiadrami i dzbankami. 
Po two rzy ł y się nawet specjar-
ne przedsiębiorstwa, k tó rych 
zadaniem jest dostarczenie w o 
dy. W z w ą z k u z tem odrodzi ł 
się także pasek. 

I -asy D ź w i ę k o w y K l n o -
T e a t r w Ł o d z i „SPLENDID" 

D a l i p r e m j e r a . Wie lk ie arcydzieło dźwiękowe p. t 

W A R T A 
W e d l u j powieści genjalnego p iewcy morza 

C L A U D E F A R R E R E ' A 

W rolach głównych 

4 
potęgi ek ranu 

BILLIE DOVE 
MIKOŁAJ SUSANIN 
DONALD REED 
PAUL LUKAS. 

Początek o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 
Apara ty dźwiękowe systemu Wts tern-E lec t r i c . 
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ii przyrziia MJMII 
topi pancerz grubości 36 centymetrów. 
nych oczach, twarzy pełnej, co 
W»nei. n !eco piegowaty i 

cicn«n?-biond włosach. 
Rodzice Jego. prostaczkowie 
e ie j i? sie w zamieszkiwanej 
prze.' się dzielnicy opinja lud 7.; 
uczciwych i spokojnych. Cze 
go nie można powiedzieć o 
Ottonie Jungu i Jego starszym 
bracie. Opinja ich była jak 
najgorsza, przyczem brat Otto 
na karany był kilkumiesiecz-
nem w ic / ; et i iem 

za kradzież chustek 
w f irmie ..Sti i ld" mieszczącej 
•!e przy ul icy Drewnowskie j . 

Otton Jung hv ł osobnikiem 
mśc iwym. Bandyci, za namo
wa .1 linga, skrępowali p. Przed 
pcNkiciro tak silnie że sznury 
powrzyna ły clę mu 

głehnf.o w ciało. 
Skrępowanemu sznurami za
kneblował ' usta t obw !ą7 ,a ' i 
twarz ręcznikiem tak silnie 'ń 
łTdvbv nie pomoc ze strony 
wodnego Pewer^kiego p Przed 
gefski wypadek ten przypłaci ł 

n iewątpl iwie życiem. 
Bandyci niezależnie od tego 

obrabowal i p. Przedpełskiego 
zabierając mu portfel z 200 zło 
tymi oraz złoty zegarek. 

Jak się dowiadujemy w ostat
niej chwil i zakrojone na szeroką 
skaK śledztwo policyjne oosu 
wa się szybko naprzód. 

Władze śledcze dochodzą do 
pe-vnvch rezultatów które nie
bawem już winny przyczynić sie 
n c t y ' k o do ujęcia woźnego Otto 
na Junga, lecz i 

całej szajki 
bandytów kasiarzy, z którą 
.« SDÓldz ia la t 

Wynik i śledztwa w dalszym 
ciągu trzymane są w tajemnicy 

W jakie narzędzia zaopatrze
ni byli włamywacze stwierdza 
fakt, ustalony przez naczelnika 
Wojewódzkiego Urzędu S'edcze 
go inspektora Noska. I* jeden 
z przyrządów którymi operowi 
ll kasiarze. mógł stopić pancerz 
stalowy grubości 36 centyme
trów. 

— : 0 : — 

W sierpniu rozstrzygnie się los Sejmu. | D Z I E C K O B E Z GŁOWY. 
Ponure odkrycie w lesie. Warszawa, 17.6. Jak długo 

trwać może odroczenie, albo za
mknięcie sesji sejmowej? 

Teoretycznie mogłoby trwać 
w nieskończoność. Wtajemniczę 
nl jednak twierdzą, iż w jednym 
z najbliższych miesięcy spodzie
wać się należy zasadniczej de

cyzji w stosunku do Seimu ze 
strony najwyższych czynników. 

Miesiącem tym ma być 
sierpień. 

Niewiele więc rzeczy pozytyw 
nych przynieść nam może nad 
chodząca sesja parlamentarna. 

Ta[«ei mniczy z b r 
napada na młode kobiety. 

której Gdańsk, 176. (Od wł k e r ) 
W lesie pod Królewcem grasjie 
od pewnego czasu tajemniczy 
sbir, k tóry napada na 

młode kobiety. 
Przed k i lku dniami napadł on 

n dwie letniczki, które dotkli
wie poranił. Wczoraj rzuć ł się 

na trzecią ofiarę, której zadał 
kilkanaście 

ran nożem. 
Na krzvk nieszczęśliwej zbeg-

li się przypadkowi przechi>Jn'e 
Zbrodniarz widząc zbliżających 
się mężczyzn skrył się w gęstwl 
ni i lasu. 

400 wagonów drzewa strawił pożar. 
Straty sięgają wysokości 4-ch 

milionów złotych. 
Katowice. 17. 6. (Od w ł . k ) 

W dniu wczorajszym wybuchł 
groźny pożar 

w składach drzewa w Pawon
kowie w powiecie lublinieckim 
Spaliło się około 50 tysięcy me 
t rów sześciennych drzewa bu 
dowlanego 1 kopalnianego t. j 
około 

400 wagonów 
wartości 4 miiljonów złotych 
Akcję ratunkowa prowadzi ło 

kilkanaście oddziałów straż\ 
ogniowej przy wybi tne j pomo
cy policji, straży granicznej 
oraz wojska, które kopało ro 
w y dla 

zabezpieczenia lasów. 
Wskutek pożaru zagrożony by ł 
również dworzec kole jowy w 
Pawonkowie. 

Na zgliszczach dotąd jeszcze 
czuwają strażacy. 

Poseł Ows eienko w Gdańsku. 
Przejażdżka na nowym 

Gdańsk. 17. 6. (Od wł . k.) 
Od środv ubiegłego tygodnia 
bawi tu poseł sowiecki w War 
szawic Owsicjenko Antonów. 
P. Owsiejcnko zwiedzi ł 

parowcu sowieckim 
port gdański 

a następnie uczestniczył w 
nróbnej przejażdżce wybudo
wanego dla Sowietów parów 
ca „Wo łogda" . 

Dyszlem wozu w głowę. 
Kronika Poiotowia Ratunkowego. 

Przegrany proces m. Na kła 
z berlińską firmą elektryczną. 

Bydgoszcz, 17. 6. (Od wł . 
fcnrcsp.) — Wczora j przed t ry
bunałem mieszanym polsko 
niemieckim w Paryżu zakoń
czy ł sie t rwaiacy 

od dziesięciu lat 
proces miasta Nakła z berl iń

ska firmą elektryczną A. E. O. 
o elektrownię w Nakle. T r y 
bunał orzekł, że Nakło musi 
zwrócić elektrownię f irmie A. 
F. O. Na skutek tego wy roku 
Nakło ponesie około 

2 mi l i . ż u t y c h strat. 

Łódź, 17 czerwca Przed do
mem przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 50 przechodzący przez 
jezdnie 53-lełni Lejb Iceksohn, 
kupiec, zam. przy ul Południo
wej 9, uderzony dyszlem wozu 
w głowę odniósł 

poważną ranę skroni. 
Ofiarę nieszczęśliwego wypad 

ku przewieziono do domu. 
. . . 

W domu przy ulicy Przejazd 
Nr. 86 spadla z drabiny, ulegając 
złamaniu lewego obojczyk? 54 
letnia Rywka Mledzlńska. żona 
krawca, zamieszkała w wyuue 

nionym domu. Pomocy ud Je*ił 
iej lekarz miejskiego p<>gj'!,w*!a 
ratunkowego. ... 

Dzisiaj około godziny 7 rano 
przy zh'egu ulicy 6-go Sierpnia 
i Gdańskiej najechany przez sa
mochód uległ zmiażdżeniu ora-
wej stopy I okaleczeniu lewej 
dlonl 36-letnl Andrzej Błasic/.yH 
tragarz, zamieszkały przy u l k y 
Lipowej 14. Zawezwany lek i rz 
i r ie isk iefo pogotowia ratunko
wego po nałożeniu opatr nku 

fT Z L W i o ? ! Błaszczyka do sznita-
t przy Zbiorni Miejskiej. 

Lódź, 17. 6. W dniu wczo
rajszym letnicy uroczej wioski 
Tekl inów pod Radomskiem, do 
konali w lesie należącym do 
wymienionej wsi 

straszliwego odkryc ia. 
Oto ki lka osób w poszukiwa 

niu grzybów dotarło do kępki 
k rzewów w których znalezio
no zwłok i dziecka bez g łowy 
Tu łów dziecka kilkumiesięczne 
go. co wykaza ły oględziny le
karskie, znajdował się w sta

nie zupełnego rozkładu. 
Niemowie owo zostało nuj 

pierw zamordowane, p o c a . 
sprawcy potwornego dciecińu-
stwa, odrąbawszy g'uwę luło\* 
dziecka porzucili w lesie 

Zwłok i przewieziono do kast 
nicy szpitala miejskiego w Ra
domsku. 

Komenda policji p o w a ł o w e , 
wszczęła energiczne poszukiwa 
nia za sprawcami tego ohydne
go czynu. 

- X X - - X X -

Zdarzenia i wypadki 
Marszałek Szymański zwo 

tał plenarne posiedzenie senatu 
na dzień 18 czerwca na godzi
nę 16. Socjaliści w miejsce 
zmarłego senatora Posnera 
wysuwają na wicemarszałka 
Senatu senatorkę Dorę Kłu-
szyńską. 

(—) Dowiadujemy się, że 
Bank Gospodarstwa Kra jowe 
go ot rzymał u swoich korespon 
dentów zagranicznych kredyt 
na okres 18-to miesięczny w 
wysokości 2 1 0 . 0 0 0 funtów 
szter ' ingów czyl i około 0 m i l j j 
nów zł. przeznaczony dla Pań
s twowej Fabryk i Związków 
Azotowych w Mościcach. 

Pożyczka powyższa uzyska
na na dogodnych warunkach 
przewidziana Jest na dalsze udt, 
<konalcn ;e urządzeń fabryk i w 
Mościcach 

Sąd Najwyższy ogłosił w y 
rok rozstrzygaiący os ta teczn i 
oarolr-tni spór miedzy Skarbem 

aństwa a domem Habsburg 
sko-l .otarvńskim w osobach ar 
cyksiażat Fryderyka. Albrech
ta I Ióz°fa o olbrzymie dobra 
Komora C !eszvńska. 

Dobra te hvfv przejęte przez 
Skarb Państwa Jako ma'ątek 
dworu cesarskiego. Jednak sa
dy dwóch pierwszych Imstan-
cvl cześć Ich (t. zw. dobra woł 
nodzlfdztazne) przyznały Habs 
burcom. 

Wskutek obustronnych skarg 
kasacyjnych proces znalazł się 
w Sadzie Najwyższym gdzie o-

becnie w y r o k uchylono w czę 
ści korzystnej dla Habsburgów, 
i orzeczono iż cała Komora Cie 
szyńska należy do Państwa w 
myśl wyk ładn i t raktatu w Sa
int Germain. 

(—) W auli kolumnowej Uni 
wersytetu Stefana Batorego w 
Wilnie odbyło się uroczysta 
wręczenie Panu Prezydentowi 
RzpliteJ. prof. Mośclckiemnu dy 
plomu doktora filozofji honoris 
causa 

(—) Wczora j wieczorem od 
by ł się w Lodzi wielk i pochód 
żydów łódzkich, będący prote
stem przeciwko wstrzymaniu 
imigracji żydowskiej do Pale
styny. 

Pochód ruszył z Zielonegc 
Rynku ulicami Gdańską Cegieł 
nianą. Zachodnią, I I Listopada 
Placem Wolności 1 Nowomiej -
ską aż do Bałuck ! ego Rynku, 
gdzie się rozwiązał. 

(—) Premjer Sławek Jedzie 
do Drusklcnik celem naradze
nia się z marszałkiem Piłsud
skim nad stosunkiem rządu dc 
parlamentu. 

Z Wi lna donoszą: 
W pobliżu zaśc. Jusie kole 

N.-Swlęclan podczas snu w le
sie spalił sie pastuch Jakób 
Oajdamowlcz. Ponieważ nie
samowity ten wypadek budzi 
pewne podejrzenia władze 
śledcze wszczęły dochodzenie 
zabezpieczając na miejscu w y 
padku opalonego trupa. 

APOLLO 
Dziś premfera 

N a j w i ę k , e arcydzieło A C I A D M A W A T Potężny film mrocznej 1 ta jemni-
erotyczne p. i V i I n i A l l H 1 1 U V czej miłości kob ie ty . 

W rolach g łównych: najpiękniejsza para kochanków e k r a n u : M a r y D u n c a n 1 C h a r l e s F a r r e l 
= = = = = = = Ceny miejsc na p ie rwsze u a n i y i SO gr. , 50 gr. I 75 gr. 

Następny program: 

1 wirze Paryża 
Jedyne w śródmieściu 

kino 

ogrodzie 
C o d z i e n n i e 2 seanse i od godz tny 

8 10 w l e c i . 1 o d 10—12 w i e c z . 
W r a a i e deszczu k i n o z o s t a j e w c ią 
g a k i l k a m i n u t p r z e n i e s i o n o do 

• a l i z i m o w e j . 
Ceny tnlajae z n i t o n s l Na wszystkl. • •ant . 

mitiic. po SO gr . I I s l . 

Od dziś monumentalna p remie ra ! W i e l k i p rzebó f f i lmowy p i 

D f A B L I C A z T R Y P O L I S U 
~ i ? S R l ?«»°«*""Troigryw.ląey się w ««. . ( . ,Ure r. .b.stow.o.ml Arabami. 

tonątya 

Patasay 
W Html . odtwotzone są i nt«byw»lTm r .» l i tm.m d.nteisUie sc.ny na 

Wrol 
głów L I A N A H A I D S£S G I N A M A N E 5 

okrac l . 

• - W Y l l l o D I F r y l a n l 

K I N O T E A T R 

„CORSO" 
Z i e l o n a 2. 

Dz !ś premieraI 
Wznowienie na specjalne 

żądanie publiczności I 

P o l i c m a j s t e r T a g i e i e w " 
Wie lk i dramat w 10 akt oodł. Powieśd G a b r j e l j Z a p o l s k i e j . Udział b io rą : B o j r a e l s * S * m b o 7 s k l , Po lsk i j a n n l a g e , 

Z b y s e k o S a w a n , M a r j a B o g d a J e r a y M o r r , N o r a N e y , E u g . B o d o . 
elk. areyw.soła lana I .ktu.lnotcl łllmow.. ,:>::, i l u . l , . . i . 
. 1 I — . — I - • • . U U S L R A * | a T N U T T C I 

Nad program wl 
UWAGA C n y mitjte. pomimo wielkich koa/tów wyświetlania 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
HUP1UKY. j.ko taż kal.ctwa ni . wolno 

i.ni.dbywać gdyż skutki dla tycia ludak ego 
aą bardio niebezpieczna. Kuotura itaj . «i« 
wielka, lak głowa ludzka I konewka spowodo
W A Ć moi* lmi.rt.lov powikiania kiszek. 

Sp.cialoc l.einicie bandaż, ortopedycz-
n. gumowa mojei metody usowaią radykalni* 
aa|ni*b*ipi**toi an i * i uaizasiarzalsze rup
tury u mątczyzn. kobiet I dzieci. Na skrzy
wienia k ręgos łupa , p r i e c . w tworze 
uiu ulej g a r b ó w , lec to gorsety orlope 
d>c»ne Ola akrzywionych nóg i ptaikicii 
bolących atóp, wkłady ortopedyczna. Sztucz
ce sogi i rące, foóizochy gumowa na żylaki 

^rzyimui. od 9—1 i od 3—7. 
Zak>«d or topedyczny S p e c . 1. K A P A P O A T or toped . ze L w o w a , 

L ć d a , b b t c u l * a l . W Ó L C Z A Ń S K A ar. i 9 , f r o n t zł p ię t ro . 
U W A G A i U i o b u i . lawienle tlą eborren leit koni.etn.. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W.^anu Dyrektorowi J . RAPA^OKTOW 1 ! aami«zk. w Łodzi przy ul 

t7.lc-.i j l . iel Nr .9, akiadam poblicane podziękowanie jako apucialitcie dla 
rtp'.UI a. trafno i uroleiąine rozpoznanie mi.|wgo cierpienia pizepukunowagu 
1 -.mi.|..l&. za.oteni. mi bandata gumowego B I S U S Z N E G O na ubmzen.e Ż O Ł Ą D K A 

torturą ftpka, która to .larpienie zostaio mi uaun.ąt.. 

D r . Józef E ide lhe i t , St. Radca S k a r b u . 

Ui. med 

Z . R A K O W S K I 
T e l . 1 2 7 - 8 1 . 

ipeclalisu cdiii oh uszu. NO»a, gsrdla 
I płuc. 

Konstantynowska 9 . 
Praywuie »d li—l i 6 - 7 , 

O d i u - i l ' < x W - 3 w Lecznicy 
ul Zgl. raka 17. 

Dr. Sołowiejczyk 
Chorohy skórne I weneryczne 

PIOTRKOWSKA M. tel 144-02. 
Frły.it>a> *w.<ł!«on'.» od 8—9 rano 
ł—O po ptl.: 8—? wi. ł fc o p - A * « nie

dziel i łwrlat 

PK1E0 „YJAZDEI ile KIES 
u t u r u u . sw. Z N I Ł Ł C I O J E oouwia 
rarby oaaae tą irwai. . i . senudsą 
po dezzczal Niesc.eraią lią w piasku 

Mechaokczna ra rb taru ia 
obuw>a i wyrobów i k o r z a -

ny ca 

„ J E o Y i i A " 
Łódf . P i o t r k o w s k a 106 iel.184-50 
Z.lownia obuwia akórą i gumą 10 
dyiską na mlescu. 

Do akt nr. 1438 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi. Stanisław Dulkowskl. zamieszka 
ly w Łfxl2i przy ul Gdańskiej Nr V 
na fasadzie art 1030 U. P. C oelasaa 
sza, ze w dniu 24 czerwca 1930 r. ou 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Ale. 
ie I-go Maja nr. 20 odbędzie sw 
-przedaź z przetargu publicznego nr 
homoAcI, należących do Łajba Szeji< 
ukla I składających sic z mebli o-

• zacowanych na sumę zl. 895. 
Łódź, dnia 2 czerwca 1930 r. 

Komornik Dulkowskl 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, 
111 weiścte, I piętra 

Do akt nr. 1672 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi. Stefan Górski, zamieszkały » 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza nr. 9. n. 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłu 
sza. te w dniu 24 czerwca 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Po
łudniowe! 2 odbędzie sie sprzedał i 
przetargu publicznego ruchomości, 
należących do llrmy .Turecka Pie
karnia 1 Cukiernia" I składających 
się ze stolików, krzeseł i Innych ru
chomości oszacowanych na sume 
S80 zl. 

Łódź, dnia 10 czerwca 1930 r. 
Komornik S t Górski. 

Do akt nr. 1849 1930 r. 
OGI OSZŁNIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi. Stanisław Dulkowskl. zamieszka
ły w Łodzi przy ul. (Jdańskioi Nr. n. 
na zasadzie art 1030 U. P. C ogla 
sza że w dniu 24 czerwca 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul Zielo
nej nr. 13 odbędzie się sprzedaż pu 
hllczmego przetargu ruchomości nale 
żących do firmy „Ch. Gilwan" I skła 
dających się 2 szaipaczy mechanicz
nych I w'lk-maszyny. oszacowanych 
na sume zł. 1400. 

Łódź. dnia 4 czerwca 1930 r. 
Komornik Dulkowskl. 

D r . m e d . 

S. Neumark 
Choroby skóra. I weneryczna, laait-

nla lampą kwarcową. 
M O N I U S Z K I 5, t e l 170-50. 

Priylmuie od 1.30 do 2.30 pp. od 5-7 
V niedziel, od t , 1 1 - 1 IwpoŁ 

Do akt nr 3207 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik ^ądu Grodzkiego w Ło
dzi. Stanisław Dulkowskl. zamieszka, 
ły w Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. 6. 
na zasadzie art 1030 U P C. ogła 
sza. że w dniu 24 czerwca 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Zie
lonej nr. 3 odbędzie sic sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Michała I Marii małż. 
Ulrtchs I składających się z btlai 
dów.. bil. kijów do bilardów I stoli
ków oszacowanych na sume zło
tych 5.450. 

Łódi dnia 10 czerwca 1930 r. 
Komornik Dulkowskl. 

Do akt ar. 1550 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w 
Łodzi, Stefan Górski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza nr. 9. na 
zasadzie art 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 24 czerwca 1930 r. oo 
godz. 10 rano w Łodzi przy Placu 
Wolności 9 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Masy Upadł, llrmy 
..Moryc Plum" l składająych się z 11 
garniturów I 6 palt oszacowanych na 
sumę zl. 640. 

Łódź. dnia 12 czerwca 1930 r. 
Komornik S t Górski. 

Dr. med. R ó ż a n e r 
S P E C J D I L S T A ciiiuób tkOrnycn. wenco 

cznycn l mocznplcłowych 
leczenie <rtuc/nem « ł < I R T C E M gsr 

•kiesa. 
- 1 " " w k . / A 0, tel 128-98. 

"> i l n a ) 
'-•> 10 ł oJ 5-4. 

Do akt nr. I?17 19% r. 
OGI OSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Stelan Górski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza nr. 9. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 27 czerwca 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Za-
gajnlkowe) 26 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Juliana Krakowskie
go I składających się z pianina osza 
cowanego na sumę zl. 450. 

Łódź, dnia 4 czerwca 1930 r. 
Komornik S t Górski. 

Ogłoszenia drobne. 
KOŁNIERZYKI damskie, crepe-da-
-hmowe I georgette'owe ostatnie uo-
woścl poleca „Galant". Nowonrlsj 
ska 10. 

IMDJUKJUUIOWIE 183-40. Pomór 
ska 20. wszelkie zlecenia radiowe ec 
9 wieczór. 
POTRZEBNA zdolna panna do szy
cia Wiadomość. Andrzeja nr. *>, 
Helena Kotrowska. 

STANISŁAW CONŁR, ul Piękna 71 
zgubił książeczkę wojskową, wyd « 
P. K U. Łodzi. 

D r . m e d . 

Edward REICHER 
Specjal ista cborób . k o r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermią Elektrotcrapia 

ul . P o ł u d n i o w a Nr . 2 8 . 
t a l . 201—93. 

od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
W niedziel* od 9—2 pp 

Dla niazarootnycb ceny lecznic. 

UMEBLOWANY pokój do wyna„. 
cla. Orla 23. m. 25. Pierwsze wej
ście na prawo. 

LEJZER OOLDkRANC. ul. Marysia 
ska 4, zguhll legitymację zapomogo
wą nr. 41.709, wyd. w Łodil. 

GŁRTRUDZIE SOBIERAJ, ul Przą-
lazd 73. skradziono bilet służbowe, 
wydany przez Ł. W K. E. Dojazd, 

WYŻLICA clemno-brupzowa, stare 
nakraplana. ogon krótki, zginęła dnw 
16 czerwca rb. Uprasza się o wia
domość do dozorcy, ul. Klllńskteaw 
13. względnie telefonować ps/ 
nr. 126-82 0 d godz. 4 — 7 po nol. 

POKÓJ dla pojedyńc/ej osoby, lot 
małżeństwa starszego bezuŁietnseo 
do wynajęcia, Wapienna 24 u gos
podarza. 

MASZYNY do szycia „Borteia' 
Warunki dogodne. C«wiy prry.* 
PlotJkowski 82, w podwórza. 

http://lmi.rt.lov
http://t7.lc-.ijl.iel
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CZY LODY SA SZKODLIWE? 
Wysiadacze kanap w chłodniach. 

Konsumpcja lodów wzra-
sta. 

W ie lu ludzi sadzi, że wpro
wadzenie do żołądka tak zim
nej s t rawy nie może być rze
czą obojętna dla organizmu 
A sa to często ludzie, - k tó rzy 
bez namysłu wypi ja ją większą 
Ilość bardzo zimnego p iwa 

lub zimnej wody . 
Nie ulega wątpl iwości , że 

tak jak na zimne powietrze, są 
niektórzy ludzie w r a ż l i w i na 
zimne pokarmy lub napoje, ta 
kle wprowadzają do żołądka. 
Naogół jednak znosi większość 
Judzi lody dobrze. Już niska 
bowiem ciepłota lodów stano
w i sama dla siebie jakby wen
ty l bezpieczeństwa, gdyż przy 
szybkiem spożywaniu lodów 
występuje w gardle tak wielk ie 
uczucie zimna, że ono J samo 
zmusza człowieka do powol
niejszego Jedzenia. Pijąc np. 
zimną wode. narażamy sie na 
większe niebezpieczeństwo, a 
to z tego powodu, ponieważ 
wprowadzamy do żołądka na
raz większą Ilość p łynu, co 
nie zawsze jest dla niego obo-
jetnem. 

L o d y natomiast spożywa
my 

właśc iwie ł ykam i . 
Ty l ko małe kawałk i dostają 
sie naraz do prze łyku, tak że 
one już przed wejściem do żo
łądka są doskonale ogrzane. 
Gdyby tak nie by ło. chorowa
l iby w Ameryce wszyscy lu 
dzie na żołądek, tam bowiem 
są lody p rawdz iwym pokar
mem narodowym, a kon
sumpcja roczna wynos i około 
2 mi l iardów l i t rów. 

Mimo to wskazana Jest pew 
na ostrożność przy spożywa
niu lodów. Ludzie z wraż l i 
w y m żołądkiem powinni po
czekać chwi lę, aż lody rozpły
ną się 

na ta lerzyku, 
noczem dopiero mogą Je poły
kać w małych Ilościach. Kto 
zgrzał sie przez szybkie cho
dzenie lub przez inną pracę f i 
zyczną, nie powinien zaraz po 
łvkać wieksych kawa łków lo
dów, choć ł w t ym wypadku 
jest może przesadą mówić t» 
jnklcmś większem niebezpie-

czeństwle. N iektórzy wo lą u-
gasić swe pragnienie małą i lo
ścią lodów, które wywo łu j ą 
pożądane ochłodzenie, niż 
wprowadzić do żołądka wię
kszą 

Ilość p ł ynów. 
Lody mają jeszcze 1 tę za

letę, że pod względem swej o-
bjętości są dwa razy większe 

od wody , przez co zostaje zwh.| 
żona d w a razy większa po
wierzchnia, niż zapomocą tej 
samej ilości wody . Z drugiej 
znów strony po łyka sie przy 
tej samej ilości t y l ko połowę 
p łynu tak, że serce i krążenre 
k r w i ulega mniejszemu obcią
żeniu. 

„Zabawa" nieprzytomnych pijaków. 
W pewnej miejscowości A-

meryk i Południowej zebrało 
się p rzy kiel iszkach k i lku mło
dych ludzi. Ożywiona rozmo
wa zeszła na powieszonego 
niedawno zbrodniarza. 

— Okropne musi bvć uczu
cie, gdy 

człowieka wieszają 
— rzekł jeden z młodzieńców. 

— Przeciwnie — odparł dru 
gi — jest to najprzyjemniejsza 
śmierć. 

— Może masz ochotę spró
bować? — spytał p ierwszy. 

Myś l ta spodobała się moc
no zamroczonym wódką bie
siadnikom, a zwolennik szubie 
nicv założył się o 20 dolarów, 
że z przyjemnością podda się 

Powrót d o pieklą. 
Dyplomaci pod nadzorem agentów G. P. U. 

Ucterzka dyplomatów łcw'ec 
kich przed powrotem do Rosji 
przybrała 

charakter masowy. 
Były radca ambasady sowiec

kiej w Paryżu, Biesiedowski l i
czy obecnie wielu naśladowców: 
w Sztokholmie opuścili posel
stwo sowieckie radca Dmilry-
jewski i attache morski Sobolew 
w Londynie — czterej urzędni
cy misji handlowej, w Paryżu — 

urzędników tej misji, w Berli
nie znajdują się zbiegli z Mo
skwy: prezes sowieckiego syn
dykatu lotniczego Dawydow 1 l i 
terat Kamlskt, wreszcie ostatnio 
głośna się stała sprawa dyploma 
ty sowieckiego Naumowa, któ
ry wolał popełnić zamach samo 
bójczy w Białej Podlaskiej, niż 
wracać do Rosji. 

Ten stan rzeczy zaniepokoił 
komisarjat ludowy spraw zagra 
nlcznych I G. P. U., które zwoła 
ły w Moskwie specjalną naradę 
na temat wa lk i z tem nowem 
zjawiskiem, które już otrzymało 
w języku rosyjskim nazwę 

„nlewozwraszczeństwa", 
czyli „niepowracania do Rosji". 
W wyn iku tei narady komisarjat 
ludowy spraw zagranicznych i G 
P. U. wydały okólnik, k tó ry ma 
unormować stosunki na placów 
kach dyplomatycznych I handlo 
wych poza granicami ZSRR. i u-
niemożllwić na przyszłość po
wtarzanie aiię wypadków w ro
dzaju wyżej wymienionych. 

XX. . . . L 

Na podstawie tego okólnika u-
rzędniktem na placówce zagra
nicznej będzie mógł odtąd zo
stać ty lko członek partjl komu
nistycznej. Nie daje to oczy
wiście żadnej gwarancji, więc o-
kólnjk wprowadza nowy prze
pis: kawaler w wyjątkowym tyl 
ko wypadku będzie mógł opusz
czać granice ZSRR., żonaci zaś 

urzędnicy będą musieli 
pozostawiać w Rosji rodzinę, 

jako zakładników. Pobyt urzęd
nika w mieście zagranicznem 
nie może trwać dłużej, niż rok. 
Raz na dwa lata każdy urzędnik 
powinien być odwołany do Rosń 
na okres trzech miesięcy. Wszy 
stkle poselstwa I misje handlo
we ZSRR stworzyć mają dla 

Krajobraz rumuński. 

Liliput w damskim woreczku. 
Litościwy bernardyn. 

Na ostatniej wys tawie psów 
w Filadelfi i odznaczono dwa 
przepyszne okazy, stanowiące 
co do swych rozmiarów 

zupełne przec iwieństwo: 
olbrzymiego bernardyna | pie
ska rasy meksykańskiej, ważą 
cego pół ki lograma, karzełka, 
wprost budzącego zdumienie 
swa mikroskopijnością. a w do 
datku pozbawionego zupełnie 
owłosienia. 

I rzecz znamienna: olbrzy
mi , w łochaty , poważny be i -
nardvn i l i l ipuci nagus — przy 
jaźnili się wielce ze sobą I ży l i , 
jeśl' wolno użvć tego wyrazu , 

w „idealnej harmonj i " . Ber
nardyn najchętniej baw i ł się w 
towarzystwie kar ła. Biada te
mu, k toby się waży ł dokuczyć 

trzęsącemu sie maleństwu. 
O lb rzym by łby go z pewno
ścią pogryzł 1 poszarpał. 

Li l iput psiego rodu posługr 
wa ł się zresztą s w y m olbrzy
mim przyjacielem jako dosko
nałym środkiem lokomocj i . Do 
obroży bernardyna przywią
zano damski woreczek i w nim 
to używa ł karzełek przyjem
nej przejażdżki, dającej mu peł 
nie zadowolenia. 

Stado wołów kąpiąc* się w rzece. 

Po schodach do 
Tapczan tyrana wyspy Samos. 

• • • 

W dawnych czasach sypiali 
ludzie na kocach, względnie na 
wschodnich dywanach, nakry
wając się zwierzęceml skóra
mi lub derkami. Z pojęciem 
łóżka spotykamy się po raz 
pierwszy w Herodeta, k tó ry 
opowiada. Jak to w r. 450 po 
Chr. t y ran w y s p y Samson, 
przyjmując posła perskiego, 
„spoczywał na łożu z twarzą 
zwróconą ku ścianie, nie w y 
kazując nawet ty le uprzejmo
ści, bv się ku gościowi 

odwróc ić " . 
W t y m wypadku chodziło o 
prawdz iwe łóżko w którem 
można się by ło zupełnie w y 
ciągnąć a nlety lko siedzieć. 
Łoże takie podobne by ło do 
dzisiejszego tapczana umiesz

czane -zaś by ło na podwyższe
niu, na nicm zaś znajdowało 
się wiele miękkich poduszek. 
Opierało się ono na 4 nogach, 
które odpowiednio do stanu za 
możności właściciela wykona
ne by ł y z bronzu, złota, sre
bra, żelaza lub drzewa. Mate
rac t w o r z y ł y gur ty lub rzeims 
nie nakryte płótnem, na tem 
zaś leżały poduszki skórzane, 
napełnione płótnem lub pie
rzem. Łóżko ówczesne umiesz 
czone by ło tak wysoko, że 
wchodzi ło się na nie 

po schodach. 
W kilkaset lat później dopiero 
zaczęto budować łóżka z bal
dachimem, które naprzód przy 
ję ły się w e Włoszech. 

swego personelu specjalne mie
szkania, w których urzędnicy 
zamieszkiwać mają pod nadzo
rem agentów GPU. Zakaz od
wiedzania emigrantów, k tóry 
wprowadzony został od pierw
szej chwi l i Istnienia sowieckich 
placówek zagranicznych rozcią
gnięty został obecnie na wszy
stkich ewentualnych znajomych 
urzędników sowieckich, bez róż 
n"cy przekonań, pochodzenia 
i przynależności państwowej. 

Po otoczeniu własnego pań
stwa murem chińskim władze so 
wieckie usiłują stworzyć analo
giczny mur dookoła swych pla
cówek na Zachodzie. Jest rze
czą wątpl iwą, czy stworzenie te 
go muru powstrzyma dalszych 
naśladowców Biesiedowskiego 
i Naumowa od próby znalezienia 
ratunku 

w państwach „kapitalistycz
nych", 

tak namietnte zwalczanych przez 
czerwoną dyplomację. 

doświadczeniu na własnej skó
rze. 

W weso łym nastroju poje
chano do małego domku wie j 
skiego, aby tam dokonać pró
by. Rozbawieni młodzieńcy 
urządzil i sąd i skazali uroczy
ście przyjaciela na 

śmierć przez powieszenie. 
Szubienice zaimprowizowano 
z łatwością, za stryczek posłu
ży ł sznur do wieszania biel iz
ny. Skazany zawiódł w ostat
niej chwi l i , poczuwszy bowiem 
sznur na obnażonej szyt, 
zbladł, zatrząsł się. otrzeźwiał 
odrazu i oświadczył , że rezy
gnuje z doświadczenia. 

Tamci jednak nie dali za 
wygrana i z głośnym w y b u 
chem śmiechu w y r w a l i mu 
krzesło z pod nóg. Wśród 
drgawek st raszl iwych ciało za 
wis ło w powietrzu, twarz w y 
k r zyw i ł a się 

po twornym grymasem. 
T o przerazi ło wesołych młr> 

dzieńców do tego stopnia, że 
uciekli z pokoju, nie pomyślaw 
szv nawet o odcięciu nieszczęs 
nego towarzysza zabawy. U -
czyni ła to dopiero pokojowa, 
która nadbiegła, s łysz?" k rzy
k i . Straceniec by ł już bez-
nrzy tomny i dopiero po długo
t rwa ł ych zabiegach zdołano 
orzywróc ić go do życia. 

Dr. H E L L E R 
Choroby skórne I weneryczne. 
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Napad obłąkanego na lekarza. 
Dwa ciosy żelazną pałką. 

Niezwyk ł y wypadek w y d a 
r zy ł się w tych dniach lekarzo 
w l dr. MischowI, zamieszkałe
mu p rzy u l . Elbingerstr 55 w 
Berl inie. Do lekarza tego zgło
sił się robotnik Herbert W i n . 
kler. prosząc o poradę lekar
ską. Kiedy doktór poprosił go 
do swego gabinetu, Wink ler 
rzuci ł się nań. zamierzając się 
pałka żelazna. Pierwszego cio
su uniknął dr. Misch. odpier* 

X X 

jąc uderzenie ręką. Za drugim 
razem jednak został 

ciężko zraniony 
w g łowę. 

W czasie bójk i Wink ler 
krzycząc, oskarżał lekarza. Iż 
wys taw i ł świadectwo śmierci 
jego siostrze, k tó ra 
niego żyje. Jak się 
Wink le r jech chorym 
wo. 

wed ług 
okazało, 
umysło-

Ukarana matka. 
2 tygodnie aresztu za złamanie świętego 

obowiązku. 
Berna. Przed sądem w 

Neukuln stanęła robotnica J. 
Boune. oskarżona o to, że nie 
chciała karmjć swego dziecka 

wlasnem mlekiem. 
Ubiegłej z imy Boune uro

dziła dziewczynkę, którą 
przez 9 dni karmi ła, następnie 
jednak opuściła przytu łek, po
lecając dziecko karmić sztu
cznie. 

x x 

Przedstawiciel opieki spr> 
łecznej zażądał od niej katego* 
rycznie. abv dziecko karmi ła 
piersią f w obawie utraty służ
by, pozostawiła 

dziecko w przy tu łku . 
Wydz ia ł opieki społecznej 

wystąpi ł przeciw nie] ze s k a r 
gą. W w y n i k u sąd wyda ł w y 
rok skazujący matkę na d w a 
tygodnie aresztu. 

R O Z D Z I A Ł X I I L 

Jim stał przez chwi lę jak o-
nlemiały, wreszcie śmiejąc się 
nienaturalnie, odwróci ł się od 
d rzw i . 

— Ciekaw jestem, co się sta-
Basi — rzek i . — Nicdv Jej 

n!e widzia łem takiej. Śmieszny 
dzieciak. 

M i r iam spojrzała na niego 
uważnie, a twarz jej wyraża ła 
podejrzenie. Znów stali przez 
długa chwi le naprzeciwko sie
bie badając się wzajemnie o-
czyma. On, by stwierdzić, dla

czego nagle zachwiała się w 
s w y m spokoju, ona zaś chciał* 
przekonać sie. czy Jim nie pro 
wadzi podwójnej gry . 

—Śmieszny dzieciak? W ł a 
śnie!... id joto! Ona jest kobietą 
namiętną kobietą o gorącej 
k rw i . . . 

Teraz Gurney zaśmiał się. 
W Jego twa rzy malowało się 
rozmyślne lekceważenie dla 
Barbary, k tóra chciała być u-
ważana za dorosłą, oraz niepo
hamowana wesołość z powodu 
gniewu Mi r iam. Sytuacja sta
wała się coraz bardziej naprę
żoną. Kobieta spojrzała na nie
go jeszcze gniewniej i k rzyknę
ł a : 

— Ach, t y psie! Jakże b^ łam 
ślepa. Tu więc jest powód, że 
odrzuciłeś of iarowaną ci 
przeze mnie łaskę. To też dzi
ka dziewczyna z wyspy , którą 
nazywasz dzieciakiem, podczas 
gdy serce twe dobrze w ie . że 
jest kobietą dojrzałą. 

T w a r z Jima zrobi ła się twa r 
da 1 w popielatych Jego oczach 
zamigotała niebezpieczna groź
ba. 

Ale ona nie zauważyła tych 
ostrzegawczych sygnałów. 

—- Więc to Jest twoja ko
chanka! Słuchaj mnie zatem, 
włóczęgo: powtarzam raz jesz
cze, że wyspa ta jest za mała 
dla nas dwojga. Opuść ją. do-
oóki możesz. Od tej chw i l i mie

dzy nami wojna — w o j n a któ
ra może się skończyć ty l ko 
twoją śmiercią. 

Ton jej doprowadzi ł Gur
n e y ^ do równowag i . Teraz, 
gdy padły pogróżki, czuł stę 
znów w swoim żywio le i w 
sercu jego obudziła się chętka 
wa lk i . St łumi ł też wnet wście
kłość, jaka go opanowała, gdy 
imię Barbary zostało mu rzuco
ne w twarz wraz z obelgą. 
Zato radośnie podjął rzuconą 
rękawicę. 

— Co za zaszczyt! — w y 
rzekł drwiąco i ukłoni ł się tea
tralnie. Wojna, to wojna, moja 
pani. Niech będzie śmierć. By 
najmniej mnie nie przestrasza 
cała twoja załoga nieokrzesa
nych łobuzów. Niech przyjdą 
wszyscy, im więcej ich będzie, 
tem lepsza zabawa. To groma
da zabawnych głupców. 

— Zuchwały, szaleńcze! Nie 
zasługujesz na to. a jednak jesz 
cze raz daję ci sposobność do 
opamiętania się — krzyczała. 
— Jest to sposobność ostatnia 
— zwróc i ła się raz jeszcze od 
samych d r z w i . Jeżeli przyjmu* 
jesz moją propozycję, musisz 
mi natychmiast dać znać o 
tem: D r z w i moje bedą w ó w 
czas dla ciebie otwar te. Jeżeli 
t rwać będziesz w tem zuchwal 
stwie. strzeż się! 

— Nic z tego, słodka Mi r iam 
— wo ła ł za nia. — Musisz być 

bardzo naiwna, skoro nie wiesz 
że Jim Gurney gwiżdże na 
wszystk ie twoje propozycje. 

Spotkanie to zanadto obu
dziło jego czujność, aby mogła 
być mowa o spaniu. W chwi l i , 
gdy udało mu się wypędzić na 
chwi lę z myśl i obraz Mi r iam 
Jobert. ukazała się zaraz zjawa 
Barbary . Rozważał, co mogło 
skłonić dziewczynę do tak póź
nej w i z y t y w jego domu, ale 
nie mógł tego odgadnąć. Żadne 
z nich nie odczuwało potrzeby 
zachowywania konwenansów, 
zresztą sam Goff z miejsca u-
spokoił skrupuły Jima uwagą, 
że tego rodzaju przesądy by ł y 
idjotycznem utrudnieniem ży
cia cywi l izowanego, a na Tara 
ni nie mia ły najmniejszego sen
su. 

—Biedne dziecko, przyszła 
zapewne, aby mi pokazać jakąś 
nowa wstążkę, albo inny jakiś 
drobiazg — rozstrzygnął w re 
szcie i zrobi ło mu się żal dziew 
czyny, jak by łoby mu żal dzie
cka, k tóremu zbi łby ulubioną 
lalkę. 

Wypa l i ł fajkę 1 napełnił ją 
ponownie. niezdecydowany, 
czy ma Iść do Goffów. czy nie. 
Chciał zawrzeć pokój z Basią, 
zdawało mu się bowiem, że 
dziewczyna poszła spać, skąpa
na w e łzach. W y p a t r y w a ł 
świat ła w domu kupca które 
dałoby mu pretekst do tak spó l 

nionych odwiedzin, ale ca ły 
dom pogrążony by ł w ciemno
ściach i ciszy. Wobec tego po
wiedział sobie, że na pojedna
nie będzie czas rano. Właśnie, 
gdy doszedł do tego przekona
nia, usłyszał r g r z y t piasku 
przy skałach i po up ływ ie k i lku 
minut powi ta ł w swej chacie 
trzeciego gościa. 

— Hallo, Goff! — krzykną ł , 
gdy kupiec wysunął się z ciem
ności w grąg św ia t ła : — Mia ł 
bardzo c iekawy wieczór. C z y 
się co stało? 

Nigdy dotąd Jim nie widz ia ł 
Golfa tak zakłopotanego. Ku 
piec oparł się o słupek weran
dy f przez długą chwi lę pa
t rzy ł , milcząc, na Gurney'a lek* 
kiem ty lko skinieniem odpowie
dziawszy na jejjo powitanie. 
Pod pachą t rzymał książkę. 
Obuwie i nogawice spodni miał 
przesiąknięte wodą, wyschnię
ta kropla wody morskiej zosta
w i ła mu na policzku ślad soli. 

Z t ych wszystk ich oznak 
Gurney wywn ioskowa ł , że mu
siało się stać coś nadzwyczaj
nego, co wyp rowadz i ł o kupca s 
jego z w y k ł e j obojętności. Cze
kał więc cierpl iwie, aż Goff 
v rzemówi . a tymczasem przy
sunął mu stołek 1 podał tytofł . 
Wreszcie kupiec przerwał mi l 
czenie. 

D. c. n. 
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. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Wydział szpitalnictwa ma o-

gromną ilość zgłoszeń ze strony 
chorych na gruźlicę, których 
stan bezwarunkowo wymaga o-
pieki sanatoryjnej. 

Zgłoszono przeto wniosek na
gły do magistratu o zwiększenie 
o 50 proc. ilości miejsc bez.płał 
nych w zakładach utrzymywa
nych przez miasto. 

W sanatorjum otwockiem Oość 
takich miejsc byłaby zwiększo
na z 59 do 88, w Małopolsce 
z 30 do 40 oraz w takim samym 
stosunku w sanatorjum Tow 
,Bryns". 

• • • 
Dotychczasowa umowa zbio

rowa między dozorcami a właścl 
cielami domów, straci wkrćtce 
moc obowiązującą, wskutek wy 
powiedzenia jej przez właścicieli 
nieruchomości, 

W dniu 21 czerwca odbędzie 
się pierwsze posiedzenie komisji 
wyborczej przez obie strony, w 
celu ustalenia zasadniczych punk 
tów nowej umowy. 

powstałym z skrzepłej w rubin 
k rw i Chrystusowej, przelanej .ia 
krzyżu, ujętej w złotą obrączkę 
daru Marji z Magdali. 

Muzyka ..Zaczarowanego pierś 
cienia utrzymana jest w współ
czesnym, lecz nie skrajnie BK)-
demistycznym stvlu operowym. 

P. Ludwik Ramułt jest dyrek 
torem Tow. muzvcznego w Lub
linie i skomponował już szereg 
dzieł muzycznych 

Robotnik zastrzelił kolelarza. 
Nieostrożny strzał. 

Z Włocławka donoszą: 
Na ulicy Mazowieckiej o go

dzinie 8 wieczorem rozległ się 
dwukrotnie strzał a potem, jęk-
rannego człowieka. 

Jak się okazało, niejaki Sta
nisław Brzezicki (Mazowiecka 
10) robotnik p. Skiermańskiego 
właściciela 

fabryki kaf l i , 
czyszcząc podobno rewolwer 
strzelił nieumyślnie z werandy 
w stronę ł ą k o przestrzeni 66 

się 'mtr na której znajdował 
Leonard Rudnicki maszynista e-
lektrowni stacji kolejowej Kutnr 
zamieszkały przy ul. Mazowiec 
kiej. 

Ranny otrzymał kule w pach
winę. 

Celem wyjścia utkwionej kul i 
Rudnickiego przewieziono do 
szpitala św Antoniego gdzie n ie 
szczęśliwy, trzeciego dnia po 
wypadku zmarł. 

KRATECZKI. 

Gorący pan w chłodnej celi. 
W obronie kobiety i wódki. 

Porwanie wesołej kobiet 
Sensacyjny wypadek w szpita.ii. 

Opera warszawska przyjęła 
do wystawienia legendę muzvcz 
ną w 6 obrazach z prologiem 
I epilogiem: ,,Zaczarowany pierś 
cień", skomponowaną przez p 
Ludwika Ramutta . 

Osnową legendy jest młstycz 
ne podanie o pierścieniu miłości, 
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Tak się już jakoś d-zwnia 
składa, że ostatnie kratoczki 
przynoszą jako temat kobietę i 
małżeństwo. Nie będę walczy ł 
z tym ciosem losu i poddają-, 
się jego przez-naczerom i dzi
siaj snuć będę opowieść o mał 
żeństwle. o kobiecie I upośie 
dzonym mężczyźnie — narze
czonym. 

Co to jest mężczyzna w s ła 
nie normalnym — wie każdy 
Co to jest mężczyzna w stanic 
i rcnormalnym, również każdy 

Odłożony ślub Parysa. 
Fałszywe zeznanie. 

Z Krakowa donoszą: 
Nejakl Stanisław Parys, za

mieszkały na kolonjl Plaski w 
Dąbrowskiem, doniósł policji, ze 
w okolicy kolonjl Brazylja o go 
dżinie 11 w nocy, trzej osobnicy 
powali l i go na ziemię 

{ zabrali mu 50 zł., 

Poczem zbiegli. W czasie zeznań 
arys począł się jednak plątać 

wobec czego podejrzewano, i e 
napad jest symulowany. Wzięty 
w krzyżowy ogień pytań oświad 
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czył on wkrótce, że istotnie sy
mulował napad, aby uniknąć — 
ślubu. Miał bowiem za „znbo-
wane pieniądze" kupć sobie gar 
nitur ślubny, w najgorszym zaś 
razie spodziewał się, że rodzice 
panny młodej kupią mu ów gar
nitur z powodu 

utraty pieniędzy. 
Sprawa przybrała niestety In

ny obrót j Parys odpowiadać be 
dzie za wprowadzenie w błąd 
policji. 

Niechlujne czworonogi w płomieniach. 
Nieczuły ojciec. 

Nas! t zagraniczni autorowi* 
nieraz podrwiwal i z polskiego 
chłopa, ie bardziej lamentuje 
nad stratą krowy, jedynej i y w i 
ciclki rodziny, n i i nad stratą 
dziecka. 

Zarzucano z tego powodu na
szemu ludowi tępotę uczuć 1 ni
ski poziom kulturalny, ale czem 
że to jest w porównaniu ze zda
rzeniem, które w tych dniach 
nawiedziło jedno z przedmieść 
Berlina 

Na przedm !eściu tem prowa
dził przedsiębiorstwo 

hodowli świń 
niejaki A lw in Langermann, do 
którego przybył właśnie w od
wiedziny jego brat rodzony z 8 
letnią córeczką. 

Goścj pomieszczono na noc w 
drewnianej szopie, ale około go
dziny drugiej w nocy gość, ojciec 
dziewczynki, został zbudzony 
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alarmem pożarowym. Napół u-
brany wybiegł z szopy, a spot-
kawszy się ze swoim bratem, ca 
lą swoją gorliwość poświęcił ra
towaniu świń od ognia. 

Zabiegi te uwieńczone zostały 
pomyślnym skutkiem, świnie zdo 
łano wyprowadzić z sąsiadują
cych chlewów i umieścić w bez 
plecznem miejscu, na wolncm 
powietrzu, ale w tej troskliwo
ści o niechlujne czworonogi za
pomniano zupełnie o 

8-letnicj dziewczynce, 
której pozwolono się spalić żyw 
cem w ogarn !ętej pożarem drew 
nlanej szopie. 

Dopiero po zupełnem ugasze
niu pożaru, strażacy, usuwający 
masy gruzu 1 niedopałków drew 
nianych, znaleźli pod ich stosem 
zwęglone zwłoki nieszczęśliwe
go dziecka. 

w t e : narzeczony. Co to jest 
małżeństwo, wie ty lko czło 
w iek-żonaty , a człowieka żo 
natc-jo poznać można po tem 
że zawsze chodzi s>mętny i 
s k r z y w i o m zgarb ony l po-iu-
ry , że z oczu jego wyziera po 
rura rozpacz za św'atem. sw.. 
bodą szczęściem i spokojem 

Mało kto wie jednak co to 
jest kobieta. Powiedzia łbym na 
wet że tego nikt nie wie. któż 
bow ; em przeniknął tajemnice 
kobiety. Zgadzam się z twier
dzeniem, że kobieta przypomi
na ko ta k tóry jest fa łszywy. 
Ale to tv 'ko malutka cząstecz
ka do określenia kob'ety. Ku
ba ta nawet najgłupsza jeśli 
jest ładna I pociągająca wyda
je się najbardziej mądremu męź 
czyźnie mądra i ciekawa. Tak 
kobieta Jest niewątpl iwie cie
kawa. Ciekawi człowieka skąd 
s ;ę bierze w iednem stworzeniu 
zwanem kobietą tyle obłudy, 
tyle perf idi i , tyle chytrego sprv 
tu. ty le zdolności do l aw ; rowa 
pla na kilku naraz wodach, ty
le sił do iednoezesnego prze
prowadzenia stu kombmaeyj. 
malących w Jednym celu sta 
celów: wywodzen ie w pole 
stu mężczyzn. 

Kobieta jest Jak wódka : przy 
p ierwszym kieliszku i,garn :a 
człowieka wstręt, przy drug>m 
. t r z tc im pije się „ l ekko " no kil 
k 'R ' / ; esieciu, nad ranem ma 
cz. \k „ koc i okw i k " n ie j ' ęć d>> 
ź\«.ia do wódki i t. p. A i t w ie-
czor tm tegoż / szcze dnia znu-
Wt zaczyna pić. p r j y z w / I 
s ;c i ż bnwei . " a z czasem pi-
c ;c — kobieta staje się n-th-
e!- n. 

D/ ałanle wódk i l kobiety 
vst jednakie. Jedno i drugie 
ex/. i 'amia. i i m r a c z a umysł 
\*A' działaniem jednego I dru
giego człowiek rob; głupstwa i 
s-'3i ństwa. 

Ale przeidżmy do d/.'s!ej-
; / . ( ! opowieści, będącej J i w o -
dur. nienoczyl; lności m * c / y z 
ny - narzeczonego. 

L O L U Ś . 
Leon zwany Lolustem Kwa-

pmski był w lutym r. b. zarę
czony z 19-lctnią Zofią Szelą-
ciewiczówuą, córką wfaśclcic-
'a piwiarni . Slub imał odbyć 
się już za dwa tygodnie to też 
l/o!uś chodził bez e łowy I nie 

zdawał sobie wcale sprawy z 
oczekującego go nieszczęścia 

Otóż w lutym zdarzyło się 
że do piwiarni przyszedł kon
troler urzędu akcyzowego ab\ 
poszukać wódeczki którą po
dobno papa Szelągiewicz sprze
dawał w p iwiarn i . Zosia była 
dobrą córeczką i nie cheała 
wpuścić kontrolera gdzie na
leży a gdy ten zamierzał ży
wą przeszkodę usunąć Lolus 
wpadł na niego jak bomba ' 
przv pomocy rękoczynów une 
moź l iw : ł mu spełnienie służbo 
wego obowiązku. 

W wyn iku zajścia Zofja z 
Szelągiewiczów i Leon małżon 
kowie Kwapińscy skazani zo
stali przez sędziego Tustanow 
skiego na 14 dni aresztu każde 
Ponieważ miesiąc miodowy tuż 
minął Loluś bez zbytniego bó'n 
odooczmie sobie 14 dni w chłód 
nem więzieniu. 

Jerzy Krzeckl . 
w 

Z Torunia donoszą: 
Zdarzył się w Toruniu w y 

padek, jakby żywcem wyjęty 
z kronik średniowiecza lub jak 
by by ł fragmentem sensacyjne
go fi lmu z ulubieńcem miłośni
ków awanturniczych przygód 
Har ry Peel'em w rol i ty tu ło
wej. 

Mieszkającej w domu nr. 2b 
przy Fosie Staromiejskiej pan
nie Mariannie Knop uprzykrzy 
ło się prawdopodobnie „niewe 
sołe" bytowanie ..wesołej" có 
ry Koryntu postanowiła więc 
przenieść się 

do lepszej kra iny 
! w tvm celu nap ; ła się jakie
goś płynu trującego (zdaje si<; 
; odyny) . Zdarzyło się to przed 
naru dniami. Zawieziono ią do 
lecznicy miejskiej gdzie dzid
ki wiedzy lekarskiej tudzież 
dz'eki przezorności samej de
natki (oględność w dawkowa
niu t ruc izny!) p rzywrócono ją 
do życia mus'ała jednak pozo 
stać przez pewiicn czas w szp 
ralu Odwiedzal i ją tam przyja 
ciele, k tórzy szczególnie bacz

nie rozglądali się. co do miej
sca położenia pokoju, w któ
rym leżała ich przyjaciółka, ba 
dali okna i t. p. 

W nocy krótko przed półno
cą zrobił się „ rwetes" w szpi
talu; spostrzeżono brak pa
cjentki w jednej z sal oddziału 
wewnętrznego na I piętrze. 
Okna tej sali wychodzą na u l i 
cę Przedzamcze a przy jed-
nem z okien stała oparta o śc , -a 
nę drabina. Drabina okazała si^ 
własnością malarza p Koziele-
ckiego i leżała pod murem ko
ścioła św. .lana na ulicy Łaz ie i 
nci skąd ją wykonawcy teg.) 
dobrze obmyślonego planu za
bral i . Zawiadomiona o wyipad-
ku policia wszczęła poszuk ; wa 
nia. lecz w mieszkaniu przy t*. 
Staromiejskiej 26 porwano) 
dz iewczyny dotychczas nie 
znaleziono. 

Źródłem całej tej sensacyj
nej afery iest fakt że podobna 
osobą bohaterki tej przveodv 
mteresowała się policja prze
bąkiwano coś o Choin icach, o 
domu poprawczym 1.1. p. 

ZERA NA ROZKH 
Fałszywe banknoty dolarowe. 

Z Wi lna donoszą: 
Na terenie Wi lna grasuje 

dotąd niezdemaskowany o-
szust któremu już ki 'kakrotnie 
udało się narazić niezbyt uważ 
nvch l naiwnych na dotkl iwe 
straty. 

O w Jegomość pojawia się 
w przeds ; eb ; orstwach handlo
wych , gdzie w nonszalancki 
sposób wybiera I nabywa t o 
war płacąc za należność 

banknotem do larowym 
większej wartości . 

Kto zdjął bandycie kajdany? 
Ujęcie niebezpiecznego zbiega. 

ukrywającego się Z Bydgoszczy donoszą: 
W drugie święto Zielonych 

Świąt policja pow ;otu grudziądz 
kiego ujęła w tamtejszej okolicy 
jakiegoś osobnika, k tórym naj
prawdopodobniej będzie niebez
pieczny bandvta 

Jan Win lck i , 
k tóry zbiegł przed kilkunastu 
dniami w Bydgoszczy podczas 
transportowania go przez poli
cjanta z Poznania do sądu Na 
skutek listów gończych I umie
szczonych w gazetach fotograłi, 
bandyty, wszystkie posterunki 
policyjne roztoczyły ścisłą obser 
wacją podejrzanych jednostek 
i wpadły wreszcie na ślad ban-

- X x 

dyty, ukrywającego się w la
sach. 

Jak stwierdzono, bandyta Wi 
nlcki po swej ucieczce, ukrywał 
się przez ki lka dni w lesie ryn-
kowskim, aż wreszcie, gdy są
dził, i e sprawa jego ucieczki 
przycichła, odważył się 

wyjść i lasów 
• udał się w okolicę Grudziądza, 
gdrie jakiś czas wałęsał się, a i 
wreszcie został tam przychwy
cony. 

K to mu zdjął z rąk kajdany 
i donosił iywność do lasu w Ryn 
kowie, gdzie się ukrywał, wyka 
zą dalsze dochodzenia. 

Bandytę pod silną strażą od
stawiono do wiezienia sądowego 

25—30 proc. nikotyny 
zawierają nowe papierosy. 

Papierosy, z których odclą 
ga sie nikotyna tracą od 70 do 
75 proc. tego podstawowego 
składnika tytoniu. W papiero
sach odciąganych pozostaje za 
tem zaledwie 

25 — 30 proc. n iko tyny, 
która w tak drobnych Ilo
ściach nie może być szkodliwa 

nawet dla osób słabszego zdro 
wla. Nikotyna chemicznie blo 
rac. stanowi alkaloid i Jest bez 
barwna cieczą, nie zostawia 
jaca nigdy żadnego barwnego 
śladu. — Żół tobarwny ślad nu 
wacie lub tutkach papieroso
wych , k tóry o^ól skłonny iest 
poczytywać za nikotvne. n i t 

Oczywiście kupiec nie przy. 
puszczając podstępu, chętnie, 
iak to u nas niestety ' jest \vo 
zwyczaju, banknot p r z y j m i j - . 
przel ;cza jego wartośC na zło
te polskie I wvdaie resztę, czę
sto przenoszącą sumę, którą 
pobiera za sprzedany towar. 

Ta powszechna u nas p o 
goń za dolarami, którą s p r y r 
nie wyzysku ją aferzyści, mści 
sie dotk l iwie. Okazuje się. żc 
dolary, sa sfałszowane, a po
lega to na tern. że autent czny 
banknot iednodalorowy przez 
orzerob ;enie. najczęściej zrę
czne doklejenie zejr»na rożkach 
staje sie dziesiecio. a nawet 
stu do larowym I za taki jest 
przy jmowany przez naiwnych 
niefachowców. 

O podstęp:*1, którejro padli 
ofiara, oszukani dowiadują się 
w chwi l i , gdy zwracają się o 
wymianę, tak spreparowanego 
banknotu do osób kompetent
nych. 

Tego rodzaju wypadek miar 
ostatnio miejsce w magazynie 
lakóba Gurwicza (ul. Wi leń 
ska 39) dokąd zgłosił się nie
znany mężczyzna, a nabyw
szy dwa pudełka farby do pod
łóg. 

wartości 30 zł.. 
wręczy ł banknot 10 dolarowy, 
z czego otrzymał, stosownie 
do obliczenia, niemal 60 zL re
szty. 

Niebawem naiwny kupiec 
przekonał się. iż padł ofiarą 
oszustwa. Rzekome 10 dola
rów okazały sie zręcznie p rze 
robioneml z banknotu jednodo* 
larowceo. 

ma z nią nic wspólnego. Jest 
to z w v k ł v smolny osad. k tó rv 
pozostaje po spaleniu np. ka
wałkach papieru, dtzewa Itp. 
materjałów. 

ROGER REGIS. 

:o : -

— Skoro tak ! — zawołała 
młodziutka pani Ledrain, wy
grażając zaperzona mężowi 
swemu wskazującym palusz
kiem — nie pozostaje nam nic 
innego, iak rozwieść się! 

— Prawda ! — zawtórował 
Paul Ledrain czerwony jak in
dyk — to najlepsze rozwiąza
nie sp rawy ! Rozwiedźmy się! 

P ierwszy raz od trzech lat 
J dwóch miesięcy... (nie! 
Dwóch, zbyt krótk ich, niestety 
miodowych miesięcy nie trze
ba l iczyć 1 ) pierwszy więc raz 
od trzech lat małżonkowie Le
drain godzili sie na jedno! 

Fakt ten w p r a w i ł ich w ta
kie zdumien ie , że uśmiechnę l i 
pie mimowoH, 

Pierwszy to bv ł chyba 
Mśmiech również po trzech la
t ach n iesnasek i niesnasek hoz 
poważnej przyczyny w g runc ie 
r z e c z y Awantury i sceny w y -
Surhającp bez końca między 
Jem n ipdoh ranem małżeństwem 
y r o h l ł y 7 r o z k o c h a n e j w sob'e 
r a r y nieprzejp-dnanych wro
gów. 

Przed chwi lą naprzyk ład; 
dla najbłahszego w świecie po 
wodu posprzeczali się* na do
bre! Podano jx>trawkę w bia
łym sosie. By ło to ulub.one da
nie Georgette. a ponieważ ona 
rządziła domem, zadysponowa 
ła je na śniadanie, nie trosz
cząc się o gusta męża. k tóry 
z ły jak sto djabłów oświad
czy ł : 

— Idę do restauracj i ! 
— Nie chodzi się do restau

racji, skoro się jest żonatym!— 
odpowiedziano mu jak z procy. 

— Największe głupstwo, ja 
k*e zrobiłem w źych i ! — odpa
li ł zestrofowany z miejsca... 

Na tem tle pow rstał projekt 
rozwodu. Nic łatwiejszego zda 
je się. a jednak zmierzając wpro 
wadzić go w czyn państwo Le 
drain natknęli się na trudności 

— Pójdę po radę do pana 
Roblot ! zadecydowała Geor
gette. 

B y ł to stary adwokat, przy 
ja ciel ich rodziny. 

— I ja ! — oznajmił Paweł 
ku wielk iemu zdziwiemu żonv 
— nie znam innego. Może sic 
zająć zarówno twoją jak i moją 
sprawą. Póid7iemv nawet ra 
zem do jeeo kancelari i . 

Nazajutrz, od samego rana 
powasnlona para sied^afn 
obok sidre. w surowym gabi-ne 

cie mecenasa Roblot. Naprze
c iwko nich, z drugiej strony 
biurka założonego aktami ad
wokat słuchał ich uważnie. 

—. Chcecie państwo jednem 
słowem rozwieść się z powodu 
niezgodności charakterów? 

— Właśnie! — potwierdzi l i 
skwapl iwie. 

— Ten wypadek nie jest 
przewidziany przez prawo. 

— A c h ! — jęknęli oboje. 
Mecenas Roblot wziąwszy 

kodeks ze stołu, powol i poważ 
nie odczytał paragrafy, odno
szące się do spraw rozwodo
wych , tłumacząc punkt po punk 
cie i wykazując, że żaden t r y 
bunał me uznałby przyczyn 
wysuwanych przez młodych 
małżonków Ledrain za dosta
teczne do wszczęcia procesu 
rozwodowego. Skończywszy 
zaś dodał natychmiast: 

— Można jednak prawo na 
dąć do potrzeby przystoso
wać do okoliczności. Ponieważ 
państwo postanowiliście roz
wieść się nieodwołalnie. — ja 
ko życz l iwy wam przyjaciel be 
dę szukał sposobu wejścia w 
układ z kodeksem. Potrwa to 
dość długo prawdopodobnie 
Uzbroicie sie przeto w cierpli 
wość. Wróćcie do siebie. Sko
ro t y l ko 7najdę co potrzeba 
zawiadomię was. a wówczas 
wybierzecie sobie adwokatów-

— Ale tymczasem?... — 
spytała Germaine z rozczaro
waną minką 

— Tymczasem, mol drodzy, 
przyrzekni jcie mL że będziecie 
zachowywal i się rozsądnie. Nic 
łatwiejszego! Macie mieszka
nie — o ile wiem — złożone z 
dwóch pokoi Doskonale! Niech 
więc pani Georgette Ledrain po 
zostanie w sypialni, pan Paweł 
Ledrain zaś wstawi sobie im
prowizowane łóżko do saloni
ku. Mieszkajcie każde u siebie. 
Unikajcie o ile możności spoty 
kania się i rozmowy ze sobą 
Bądźcie dla siebie grzeczni i po 
prawni jak dwoje obcych sobie 
ludzi, mieszkających w jednym 
hotelu i życie każde, według 
swego wldzimi się. Młodzi mai 
żonkowie zgodzil i się na takie 
modus vivendi 1 obiecawszy 
stosować się ściśle do ot rzyma 
nych wskazówek pożesjnali się 
z mecenasem Roblot. nie w i 
dząc osobliwego uśmiechu z ja 
kim stary adwokat odprowa
dził ich do d rzw i . 

Tego samego dnia Jeszcze 
wierni danemu przyrzeczeniu 
oaństwo l-edraim rozpoczęli no 
we życie. Pokojami podzieli l i 
sie wedle rady mecenasa dzię 
ki C 7 e m u Georgette. mająca ma 
nję porządkowania i nienawi

dząca kurzu, mogła zamiatać, 
froterować, czyścić i ustawiać 
bez obawy, że mąż przyjdzie 
zniweczy rezultat jej pracy. Pa 
weł zaś. nie dbający o harmo
nię l estetykę, mógł bezkarnie 
folgować swemu przyzwycza
jeniu rzucania kołn ierzyków, 
obuwia, popiołu i ogarków z pa 
pierosów po kątach pokoju, jak 
; manji udosk. swego radja roz 
s !ewając po wszystk ich me
blach jego składowe części 
przy rozbieraniu go i montowa 
niu. Georgette, systematyczna 
/ natury zasiadała punktualnie 
do śniadania składającego %\< 
z dań. przyrządzanych wedle 
jej gustu — iak potrawka z bia 
ł y m sosem naprzykład pod
czas kiedy Paweł szedł do re
stauracji, gdzie i kiedy miał na 
to ochotę. 

Georgette. posiadaczka okrąg 
lego posążku po całych dniach 
biegała od k rawcowych do ka-
peluszniczek Paweł zaś zara 
biający dużo w przedstawiciel
stwie pozwol i ł sobie na kilka 
kosztownych zachcianek. Czu
li się jednem słowem bezchmur 
nie szczęśliwi. 

Mimo to jednak nie docze
kawszy się po tygodniu listu 
od adwokata Roblat postanowi 
!i zatelefonować do niego. Pa
weł podiął sie tej misji. 

— Jeszcze trochę ciemLiwo-

ści ! — brzmiała odpowiedź me
cenasa. 

Znów tydzień minął. Dwa t y 
godnie potem, a listu Jak nie 
pyło tak nie było. podczas gdy 
Paweł i Georgette co raz mniej 
odczuwali potrzebę rozwiąza
nia obecnej sytuacji, pełnej do
brych stron dla nich! Czyż nie 
zażywal i wszystkich korzyści , 
jakie daje stan małżeński, nic 
doznając jego przykrośc i? Peł
ni względów i pobłażania dl a 
siebie zamiast gniewać się i 
sprzeczać ze sobą. wyśw iad 
czali sobie drobne usługi nic 
raz. Georgette kupiła nawet 
krawat swemu mężowi. Dwa 
miesiące spędzili w ten sposób. 
Nigdy jeszcze czas nie up ływał 
m tak szybko. 

Pewnego wieczoru po krót 
kiej naradzie gospodarczej fle 
orgette odezwała się do me ta : 

— Właśc iwie, mówiąc do
brze nam ze sobą teraz Po co 
mamy rozwodzić się? 

— Oczywiśc ie ! — .ośpte-
szył Paweł z odpowiedzią — 
nie widzę żadnego powodu do 
rozstania Ży jmy nadal tak. Jak 
żyjemy od dwóch miesięcy. 

Pani Ledrain, uszczęśliwio
na z takiego obrotu sprawy za 
prosiła swego małżonka W 
obiad. 

Przy ją ł zaproszenie skwapU 
wia. T łum. J . S. 

http://szpita.ii
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Czwartkowe zawody klubów kl. A. 
Trzy mecze w Łodzi 
Na czoło czwartkowych spot

kań o mistrzostwo klubów k l . A 
wysuwa się bezsprzecznie mecz 
WKS. z Turystami, na boisko 

Eierwszego o godz. 11-ej rano 
tory zadecyduje o tytule mi

strza 
W I-szej rundzie. 

Licznie zebrana publiczność 
będzie mogła ocenić grę obu ze
społów i zawyrokować komu 
winien przypaść w udziale za
szczytny tytuł „mistrza" Łodzi 
{ obrona Kominogrodu w me
czach międzyokręgowych. Ma-
lt>y nadzieję, że prowadząca od 
dłuższego czasu w tabelce druży 
na WKS-u w czwartek zwyetę 
* y i zdobywając dwa punkty 
* Fioletowymi ut rwal i swoją lo
katę w tabeli. 

Na boisku Widzewa o tej sa
mej porze Orkan zapewne bez 
zbytecznego trudu rozprawi sic 

— jeden na prowincji. 
s Biegiem. 

Na stadjonie Widzewskiej Ma 
nufaktury również w godzinach 
rannych Hakoah spotka się z Ł . 
K. S, Ib. Wyn ik tego spotkania 
zależeć będzie od nastroju psy
chicznego obu zespołów Jeśl ; 

zawodnicy żydowskiego zespołu 
wykurowal i się z kontuzyj, od
niesionych w zawodacn mi
strzowskich I towarzyskich — 
będą 

walczyć z werwa. 
ŁKS. Ib pokonany ostatnio w 

grze PTC. zechce napewne na
prawić nadszarpniętą opinję. 

Na prowincji PTC. podejmuie 
RTS. „Widzew", k tó ry mimo 
odniesionych zwycięstw nad W. 
K. S-em 1 Turystami ciągle znaj
duje się w strefie zagrożone! 
i wygrana z PTC. jest mu b, po
trzebna. 

Łodzianie uczą się pływać. 
Nowa sekcia Bar-Kochby. 

Jak się dowiadujemy ruchl: 
we Towarzys two ..Bar Koch 
ba" zorganizowało pierwszą 

sekcje p ływacką. 
należącą oficjalnie do Polskie 
go Związku Pływackiego. dz'e 
ki ofiarności członka Bar Koch 
by p. Jakóba Reisfelda. k tóry 
bezinteresownie I przy wiel
k im nakładzie własnych kosz
tów oddał do użytku w swoim 
majątku . M ł y n e k " . 2 k im. za 
Łodzią, staw z którego korzy

stają cz łonkowie „Ba r Koch 
by" . 

Treningi p ływania prowa
dzi regularnie dwa razy tygo
dniowo w soboty i niedziele o 
godzinie 3-ej po poł. kapitan M 
Szejnberg. dotychczasowy In
struktor L ig i Morskiej i Rzecz-
nei w Łodzi . 

W dotychczasowych trenin 
cach brało udział przeciętnie 
75 osób. 

Żar miłości. 

Groźni przeciwnicy łodzian. 
Walory bojowe drużyny pięściarskiej 

„Schupo"—Gdańsk. 
W sobotę o godz. 8 wlecz, 

będzie miała Łódź sportowa 
okazje podziwiać znakomitych 
pięściarzy „Schupo" —Gdańsk 
k tó rzy zmierza swe si ły w He-
ienowle z reprezentacia Łodzt. 

W wadze muszej startuje 
Tardieu. którego śmiało moż
na zaliczyć do czo łowych re
prezentantów tej wagi w Nlem 
czech gdvż zdobył om w roku 
1929 mistrzostwo 

Wschodnich Niemiec. 
Wa lczy ł 28 razy wyg rywa jąc 
22. remisując 4 1 przegrywając 
2 spotkania. 

Reprezentant wag i kogu
ciej Lentzkl zdobywa kolejno 
w latach .1926. 27. 28. 29 I 1930 
mistrzostwo Wschodnich Nie
miec. 

Wa lczy ł 68 razy, w y g r y w a 
jąc 5 5 . remisując 5 1 przegry
wając 8 spotkań. Ostatnio wa l 
czv ł dnia 10. V. ze znakomi
t ym Ziglarsklm (Berl in) osią
gając w y n i k nierozstrzygnię
t y . 

Reprezentant wag i piórko
wej Bykowsk i , mistrz Wschód 
nich Niemiec w roku 1929 wa l 
czy ł 32 razy, wyg rywa jąc 23, 
remisując 2 1 przegrywając 5 
spotkań. 

Dobra klasę reprezentuje 
Wil lscht l tz w wadze lekkiej, 
k tó ry jako młody zawodnik 
wysunął się sweml sukcesami 
na czoło swych współzawod
ników. Z 12 wa lk wyg ra ł 10, 

remisując raz 1 przegrywając 
raz. 

W wadze półśredniej wa l 
czy znakomity Krause, k tóry 
walczy ł 22 razy, wyg rywa jąc 
16. remisując 4 1 przegrywając 
2 spotkania. 

W wadze średniej walczy 
Dunkel. k tó ry ma 58 walk po
za sobą. wyg rywa jąc 49. remi
sując 6 i przegrywając 3 razy. 
Jako mistrz wolnego miasta 
Gdańska roku 1930 | Wschod
nich Niemiec w roku 1929 bę
dzie twa rdym orzechem dla 
naszego Majera J. 

W wadze półciężkiej odbę
dzie sie dopiero w czwartek e-
llminacja pomiędzy Wi t tem a 
Kumathcm. 

Wagę ciężką reprezentuje 
doskonały Haasc. k tó ry Jest za 
l iczony do 

czołowych pięściarzy 
Niemiec w twej wadze, a prze 
grat w mistrzostwach Niemiec 
dopiero w finałowej walce do 
doskonałego Hinzmanna. Ma 
on 65 walk poza sobą, pokonał 
doskonałego Baumanna (Mai* 
borg) na punkty, a rewanżową 
walkę s Hlusmannem w Gdań
sku a remisował. 

Miłośników plęśclarstwa 
czeka wobec tego w sobotę 
nielada sensacja sportowa I dla 
tego wskazanem jest, zawcza 
su zaonatf*vC tle w bilety we j 
śclowe. która w przedsprzeda
ży mbvć można w drogerii P 
A. Dietla ul. Piotrkowska 157. 

x x 

Mary Duncan i Charles Farre l l ukażą się w f i lmie dźw iękowym 
r o x a p. t. „Po zachodzie s łońca'" real izacj i Mornav 'a . 

R a d j o - k ą c i k 

Narodowe zawody strzelecki. 
Zarządzenie dyrektora P. W. / W. F. 
Na konferencji w sprawie 

organizacji Narodowych Zawo 
dów Strzeleckich w dniu 6 — 
14 IV we Lwow ie , która odby
ła sie u dyrektora P. U. W . F. 
1 P W. zapadła uchwała po
wierzająca organizację Naro
dowych Zawodów Strzelec
kich 

Związkowi Strzeleckiemu. 
Eliminacje do Narodowych Za
wodów Strzeleckich poprowa 

- X X . 

dzą poszczególne organizacje 
u siebie, eliminacje kobiet, któ
re dopuszczono w liczbie 30 
uczestniczek do wszystk ich 
strzolań polecono przeprowa
dzić Zw ląskowl Strzeleckie 
mu. Ze względów oszczędno
ściowych I organizacyjnych eh 
mlnacla ta odbvć się musi w 
ramach Zawodów Okręgo 
w v c h Z. M. Termin tych zawo 
dów będzie podany później. 

Warszawa I Łódź, środa 1411,7 m. 
11.30 Przegląd prasy kraj. PAT. 
11.58 Sytfna! czasu. 
12.10—13.10 Muzyka gramol. 
13.10 Komun Ekait meteor al. 
15.00 Kornwiika*. gospodarczy. 
15.20 Odozyl p. St. Sedlaczka. 
15.45 Komornika* harcerski 
16.15 Pro zrani dla diztecl. 
16.45—17.15 Muzyka gramof. 
17.15 .Wśród książek" — prof. 

M. Mościcki 
17.45 Koncert popołudniowy, 
18.45 Rozmaitości. 
19.10 Skrzynka pocz*. rolo. Gieł

da roJnUoc*. 
19.25—19.40 JtaUokronika". — 

Zegar z Warsz. Obs. AS«T. wybije go 
d !•!*"«. ósmą. 

J0.00 Por K. Koźmiński „Alarm" 
20.15 Koncert posw. twórczości K-

Ssymanowsktezo. 
21 13 Kwadrans literacki. 
21 .m (kliszy cl&g kotioeitu. 
22.10-22.25 K. Wif.r7vn-.k1. ...M'c 

dtymrodowy sojua literatów przed 
Kon«rMem Pen-Kłubów w Warsza
wie. 

22.25 Kormmllkaty. 
22.35 „Ostatnia TaJa" — red. J. 

Piotrowski. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, środa 401,7 m. 
11.58—12.05 Sygnał ozasu. 
12.05—13.10 Koncert rramof. 
13.10—13.20 Komunikat matearo). 
16.00—16.15 Ko-muilkaty. 
16.15—16.45 Program dis doleci 
16.45—17.15 Koncert jsramoł. 
17.15—17.45 Odczyt Z Krakowa. 
17.44—18.48 Utwory J. Straussa. 
18.45—19.08 RoemaWości. 
19.08—19.20 CogUenny oddmk pa 

wleśctowy. 
19.20-19.45 Dr. K. Załuski: Z cy

klu siportoweiro. 
19.45 Komunikaty sportowe. 

Zegar z W a n i . Obs. Astr. wybije go 
dziwi* ósmą. 

20.00—20.15 Por. K. Koźmiński: — 
„Alarm". 

20.15—21.1S Koncert 
21.15 Kwadrans literacki 
21.30—22.10 Koncert wieczorny. 
22.10—22.25 K. Wierzyński. „MŁe-

d-zynarodowy sojusz literatów przed 
Konifcresera Peo-Kłubów w Warsza
wie". 

22.25—23.00 Nadprogram. 
23.00 Skrzynka poczt, w jeżyku 

francuskim. 

Kontgfwustornaussn, środa IC3B m. 
16 00—17.30 Koncert s Hamburga. 
17.30—17.55 W. Apel: „Baco w w 

uce muzyki". 
18.40—19.05 Dr. P. Pechter: „Dra 

mat sipołozesny". 
19 05—19JO Htagpaftsfcf <Sa począt 

kufacvch. 
20.00 Koncert z Hamburga. 
21.00 Tranem s Konłerencjl Ener

getycznej. 
21.30 Płeftnl Scłmmanna I tchu-

(berła odśpiewa Margarete RoM. 
22.00 „Orfeuw". — NfcSł. muzyki 

lekka. 

U U l i 

N O T O W A N I A 7 i ( ) T E G O 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.35. Praga 377.00 
— 379.00. Wiedeń 79.31 i pół— 
79.59 i pół. Zurych 57.S6. Ber
lin 46.70 — 47.10 wyp la ta i a 
Warszawę. Katowice j Poznań 
46.87 i pół — 47.07 i pół. 

G IE ł OY ZAGRANIC7NE. 
Londyn . Notowania końco

we: Nowy Jork 4.85.81. Paryż 
123.81. Berl in 20.36 i 3/8. Holan 
dja 12.08 i 7'32. Bruksela 234.83 
i 1/4. W łochy 92.76, Szwajca
ria 25.07 i pół, Kopenhaga 18.15 
i 3/4,. Sztokholm 18.09 I 1/4., 
Oslo 18.15 I 3/8, Helsingfors 
193.00. Wiedeń 34.43. Warsza
wa 43.35. 

Paryż. Notowania końcowe: 
I/Midyn 123.80. Nowy Jork 
25.48 i 3'4. Szwajcarja 493.75. 
Berl in 608.25. 

Gdańsk. Notowania w gul
denach gdańskich: 100 złotych 
57.68 — 57.82. czek na Londyn 
25.00 I 3/4. telegraficzne wyp ła 
ty na Warszawę 57.65—57.80. 

B A W E Ł N A . 
L!verpooL 16. 6. Amerykań

ska, zamkniecie: styczeń 6.97 
luty 7.00, marzec 7.04. kwie
cień 7.06, maj 7.09, czerwiec 

- x x -

7.09. lipiec 7.05. sierpień 7.01. 
wrzesień 6.97. październik 6.94 
listopad 6.93, grudzień 6.94, lo
co 7.55. 

Nowy Jork, 16. 6. Amerykan 
s k a zamknięcie: styczeń 12.02 
luty 13.01. marzec 13.11 kw ie 
cień 13.17 maj 13.25. paździer
nik 12.75. listopad 12.80. g ru 
dzień 12.94. Kont rak ty : styczeń 
13.13- czerwiec 13.20 lipiec 
13.34 sierpień 12.95. wrzesień 
12.95. październik 13.00. l isto
pad 13.03, grudzień 13.10. lo
co 13.45. 

Nowy Orlean. 16. 6 Amery 
kańska: styczeń 1293. marzec 
13.10. lipiec 13.00. październik 
12.78. grudzień 12.94. loco 12.60 

: : x : : 

G IEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa. Tranzakcje na 
Giełdzie Zbożowo-Towarowe j : 
Zy to 15 — 15.50 Pszenica 42— 
•12.50 Owies Jednolity 1 7 — 1 8 
Jęczmień na kaszę 18 — 19, 
Jęczmień b rowarny bez obro
tów Mąka pszenna luksusowa 
72 — 77. Mąka 4'0 62 - 67. — 
żytnia pg. tvnu przepisowego 
30 — 31. Otręby pszenne szale 
16 — 17. _ średnie 14 — 1 5 , -
żytnie 8 — 8.50. Tendencja a-
trzymana. Obroty małe. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

KOMUNIKAT. 
Jeżeli kto od komitetu od

nowienia kościoła na Skałce w 
Krakowie otriymał listę do 
zbierania datków na odnowie
nie kościoła, a tejże jeszcze nie 
odesłał, uprzejmie upraszamy 
o Jak najszybszy zwrot — ce
lem dokonania kontroli. 

Komitet odnowienia Ko
ścioła na Skałce 

w Krakowie. 

- w . 

Pełna tabela wygranych XXI 
Polskiej Loterji Państwowej 

H-ga klasa. 
Drugi dzień ciągnienia. 

Zl 80.000 Nr 52272. 
Zł 40.000 Nr 112008. 
Zl 20.000 Nr. 190281. 
Zl 5.000 Nr. 202*69. 
Zl 2.000 Nr. 164535. 
Zl. 1000 Nr 82*17. 
Zl. 800 Nr.: 9631. 117860. 132172, 144593. 

1 4 9 3 4 4 . 

Zl. 400 Nr.: 22*44. 70103. 78135. 136804. 143577 
I M 144 167537. 175439 189165 205474. 

Zl. 300 N r : 3821. 15614. 20855. 22947. 26991 
3*894 44064. 50992 b4*44. 69709. 69732. 986W 
102608 10*930. 134589. 141573, 142953, 145601 
I45R04 153007. 158656, 164213. 178807. 193127 
195092. 

Zł 200 Nr.: 2778. 3814. 4078 5922. 6181. 7040 
82*4 "742 9962 13099 1469* 15034. 15577. 15649 
15765 21167 . 22361. 22512, 28978 30713. 31966. 
34045 35367 3*844. 38943. 40898 43328. 44307. 
443R3 4618S. 46547. 47100, 48237. 49338. 49758 
50270 50658. 52597 55117 55220. 56692 57217 
60428 63112. 657*2 689*9 70048. 73797. 75928. 
76932 83154. 839.36. 85171 R6401. 87768. 89701 
89779 92751. 9.3051. 9.3909. 94608 94805 9527'ł 
99570. I004R.3 104750. 105242. 110314. 11104' 
113235. 115839. 119037. 120031. 125202 126674. 

129636. 132118, 133158. 133431. 135168. 140221 
141139. 141617. 142312, 143024. 143783. 14481S 
146057. 146928, 146975, 147510. 147794 152*35 
155462. 160576. 161328 163562. 164061. 164413 
164678. 165085. 165489. 165972. 167852. 171552 
171956 172418, 173561. 174277. 176207. 177351 
180108. 182000, 184632. 185391, 185*50 186530 
189012. 189588, 190018. 191591. 193569. 19370S 
194590. 194738. 197473, 197698, 201898, 203187 
203273. 204674. 209730. 

Zl. 150 Nr.: 2*2 86 346 55 502 6 11 74 783 897 
28 987 1079 246 60 86 487 560 89 838 70 2116 52 
212 508 672 777 905 35 45 3146 289 403 65 513 6*< 
92 749 801 80 921 4012 85 91 103 33 526 98 609 
731 *5 871 5041 370 97 422 68 509 835 626" 83 
455 505 22 47 715 26 883 910 30 76 7083 106 I" 
205 370 492 532 645 63 827 992 8001 23 166 235 
309 94 96 45.3 99 671 764 882 960 9385 417 66 87 
536 735 66 839 979. 

10074 134 77 331 495 778 11031 345 430 88 510 
780 86 894 12209 446 642 85* 71 80 1.3029 395 480 
607 8 86 812 973 1411.3 284 558 764 88 817 20 912 
30 15077 184 327 65 752 16017 32 62 83 613 17 78'. 
«8 861 945 93 17115 93 458 623 750 62 899 18031 
109 .3* 234 537 60 63 942 19066 334 70 462 994 

20002 4 44 198 306 77 412 529 59 64 82? 625 
78 80 753 95 813 23020 246 595 705 86 816 91 939 
24066 35* S7 592 700 802 27 25044 174 327 613 
795 26157 *4 85 451 515 70 27076 123 220 31 75 
84 .327 67 494 80* 946 28304 556 890 29202 60 305 
62 4.36 39 550 600 88 9.33. 

30120 268 87 325 28 663 727 72 74 916 31077 
251 308 13 612 17 42 805 16 962 32028 V 361 403 
742 45 874 33037 295 381 749 812 34003 31 83 111 
20 619 86 768 850 87 35061 253 394 505 67 605 
16 760 854 920 36528 654 57 752 826 76 98 902 
37268 546 660 895 901 38186 517 889 39141 26* 
455 532 603 51 65 731 927 76. 

40079 181 391 922 41037 131 348 470 9-ł 613 
723 841 42O02 84 152 268 35.3 83 525 613 753 850 
K3 955 43040 448 709 2S 858 44207 18 389 477 505 

70 636 40 749 818 19 92 931 45248 445 62 704 81ó 
946 95 46014 179 352 69 437 546 768 47240 48027 
433 53 524 64* 795 835 67 79 914 49181 95 216 
30 95 406 32 38 39 594 628 765 84 914 44. 

S0169 72 423 42 52 82 510 62 510*8 278 52u 
669 842 51 938 75 52062 8g 134 241 43 86 611 42 
710 826 53001 15 146 793 832 ht 940 66 54051 21. 
46 303 423 891 910 55009 42 254 64 568 679 760 
92 56186 .342 68 451 61 729 67 832 67 57C411 104 
270 75 90 395 408 92 855 963 50106 236 *0 322 3.' 
51 71 456 73 550 86 o44 48 728 42 857 59018 86 
91 184 311 522 629 826 27 975. 

(Dalszy cląc na str. 6-teO. 

MIEJSKI TEATR LETNI 
Ceglelnlans 16. 

Dziś premiera sztuki Gordina p. u. „Żydowski 
Król Lir". 

Jutro po raz drugi „Żydowski Król Lir", 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań. Piotrków 

ska 74. od 10 rano do 7 wieczorem ber przerwy, 
potem przy wejściu do ogrodu. 

TEATR REWJI W PARKU STASZICA. 
Dziś premjcra rewfi w 16 obrazach p. t „Tyl

ko u nas". 
Jutro po raa drugi rewja „Tytko a nas". Po

czątek o godzinie 9 wieczorem. Powrót tramwa
jami zapewniony. 

T E A T R POPULARNY. 
Drls I dra następne bawić będzie publiczność 

arcyzabawna rewja w 14 obrazach „Mjr możem> 
tez". Ceny miejsc od 50 er. do 1 z l 

TENDENCJA D L A D E W I Z 
NIEJEDNOLITA. 

Tendencja była niejednolita dla 
dewiz europejskich, dewizy bo 
wiem na Nowy York utrzymały 
notowanie sobotnie. Po niezmie
nionych również kursach obiega 
ły dewizy na Sztokholm, Szwr-j 
carje oraz dolary Stanów Zkdno 
czonych. Dewizy na Pragę obni
żyły się o ćwierć gr., na Włochv 
— o pół gr., na Londyn o trzy 
ćwierci gr. (na 1 funcie) i na Ho 
landję — o 8 gr. Z pozostałych 
dewiz obracano jedynie dewiza
mi na Paryż j Wiedeń po kursie 
o 1 gr. wyższym od poprzednie
go. 

SŁABSZA T E N . D L A POŻ. 
PAŃSTWOWYCH. 

D L A PRYW. PAP. LOK. NIE
JEDNOLITA , 

W dziale pożyczek państwo
wych, wszystkie, będące przed 
miotem tranzakcyj, poniosły stra 
ty na kursie, gdyż 5 proc. Poi 
Konwersyjna, 10 proc. Poż Ko
lejowa i 4 proc. Prem. Poż. In
westycyjna obniżyła saę o pół 
proc. oraz Dolarówka — zł. 1 
Listy zastawne 1 obligacje ban
ków państwowych utrzymały 
nadal od dłuższego czasu swe 
ustabilizowane kursy. Na polu 
prywatnych wartości lokacyj
nych panowała tendencja nie
jednolita. Obroty były nieco moc 
niejsze I żywsze, niż w sobotę. 
4 I pół proc. L. Z. Ziemskie, 
8 proc. L. Z. Częstochowy I 10 
proc. L. Z. m. Siedlec nazywa
no po kursach wyższych o 25 gr. 
4 proc. L. Z. Ziemskie, 8 proc. 
L. Z. m. Warszawy i 8 proc L. 
Z. m. Łodzi sprzedawano po kur 
sach sobotnich, natomiast 8 proc 
L. Z. m. Kielc obniżyły się o 
75 gr. w porównaniu Z kursem 
poprzednio notowanym miesiąc 
temu. i 

A K C J E PRZEWAŻNIE SŁABE 
Na rynku akcyjnym sytuacja 

znacznie się pogorszyła. 
Wskutek braku popytu drob

ne nawet partje zaledwie nada
jące się do obrotów urzędowych 
wywołuje nadmierny w stosun
ku do rzeczywistej wartości »pa 
dek nawet przodujących walo
rów. Tendencja więc ogólna by
ła słabsza przy skromnych i ma 
ło ożywionych obrotach Z ak
cyj bankowych akcje Banku 
Dyskontowego 1 Banku Zw. 
Spół. Zarób. — bez zmiany 
Drobną zniżkę (50 gr.) wykaza
ły akcje Banku Polskiego Z ak
cyj chemicznych akcje Pulsa fi
gurują od dziś w cedule giełdo-
weL bez kunami dywidendowe

go za 1929 r. w wysokości 10 
proc. Z akcyj Kopalń, obniżyły 
się o zł. 1 akcje Warsz Tow. 
Kop. Węgla. W grupie akcyi me 
talurgicznych utrzymał się bez 
zmiany kurs Lilpopów, natomast 
za partje akcyj Ostrowieckich 
zapłacono niżej o zł. 4.75 Akc ie 
Starachowickie pomimo niezbyt 
dużej podaży, obniżyły się o zł. 
1 75. Z akcyj Cementowych us>l 
nie poszukiwano akcyj Cemen
towni „Wysoka" . 

Pobór rocznika 1909 
Jutro, w środę, w kolejnym 

dniu poboru stawić sie mają: 
Na komisje poborowa nr. 1 

przy ulicy Zakątnej 82 poboro
w i rocznika 1909 zamieszka!! 
na terenie IX komisarjatu poli
cji o nazwiskach na l i tery 1, I, 
K. L. Ł . M N. O. 

Na komisje poborowa nr. 1 
przy ulicy OgTodowej 34 — po 
borowi rocznika 1909 zamiesz
kali na terenie X IV komisarja
tu policji o nazwiskach na lite
r y : D. F. G. f i L. 

Na komisje poborową nr. & 
przy Al . Kościuszki 21 — pobo 
row i rocznika 1908 kat. B. za
mieszkali na terenie XI korni* 
sarjatu policji o nazwiskach na 
l i te ry : A. B, C, D, E, F. G, H, 
1. J. K. L Ł . 

Małpa w sypialni. 
Kłopoty paryskich 

strażaków. 
Paryska straż pożarna poluje 

od k i lku dni na małpę, która u-
ciekła Z ogrodu Zoologicznego 
j zdążyła już spłatać cały sie* 
reg złośliwych figlów. 

Między innemi wpadła do po 
koju hotelowego, potłukła wsz*j 
stkie szyby, lustro, wypiła p«l* 
fumy ze stojących na toalecie 
flakonów, podarła dywan i u|at» 
niła się przez okno. 

Następnego dnia małpa zjawi* 
ła się w innym hotelu — wdoes 
nie hotele to jej sptcjalność —-
i *A targnęła do sypialni pewnej 
damy. 

Kiedy lokatorka spostrzegła 
niesamowitego gośc-a zaczęła 
wzvwać pomocy, ale małpa, n « 
czekając dłużej, porwała tekturo 
we pudełko z k i lku kawałkami 
mydła i usadowiwszy się na 
drzewie, zjadła 

jeden kawałek za drugim 
Dc^chczas pościg za Małpą 

nte dał żadnych rezultatów. 
Zręczne zwierzę umie sie zawsze 
wymknąć ścigającym je straża
kom. 

http://Wif.r7vn-.k1
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S P O K u J ZAMIATACZA ULIC. | Czy sygnał funktjoije... 
Skutki jednej pomyłki. 1 ~ - - ' - * 

I . _ . . . . . . . . * ^ 
Los sprawił przykrą niespo 

dziankę j rozczarowanie k i lku 
robotnikom z Barnstaple któ
rym przez pomyłkę doniesiono, 
te wygrali główną nagrodę w I" 
lerji londyńskiego „Derby" 
Przez 24 godzin miejski zamia 
tacz uliczny, dwóch maszvni 
stćw kolejowych, jeden szofer 
taksówki i dwAch tragarzy na 
dworcu w Barnstaple przeżywi 
li wrażenia 

nagłego wzbogacenia się. 
Mieli wspólnie zakupiony bi

let loteryjny. W pierwsze świę 
tc Zesłania Ducha Św doniesie 
no im, że wygrali olbrzymią 
premję 67.500 łuntów szteilin-
jjów (około 2,750,000 zł.). 

Jeden z nich, kolejarz Percy 
H"gg, dowiedziawszy się o ra
dosnej nowr ie , zakupił samo 
chód i pojechał w wesołem to
warzystwie na wycieczkę w no 
wej roli „mil jonera" Zamiatacz 
uliczny natomiast, któremu ko 
ledzy chcieli wyrwać m otłę 
z reki donosząc mu o jego szczę 
ściu, odpowiedział niedowierza
jąco Oddaicie mi moją miotłę 
i zostawcie mnie w spokoju 1 

Gdy zobaczę na dłoni banknotv 
wówczas dopiero 

uwierzę własnym oczom. 
Następnie, gdy udał się do dc 

mu, rozpłakał się i ucałował 
dzieci, mrtwiąc- Jeżeli Pan Bóg 
obdarzył mnie majątkiem — hę 
dziecię szczęśliwi! — Następne 
go dnia niestety piękny sen o 
bogactwie prysnął Numer i ser-
ja wygrywającego biletu zostały 
mvl^ie podane przez urząd tele 
graficzny, wielki los padł na in
nych wybrańców. 

Gdy rankiem następnego dnia 
zamiatacz — niejaki John Lock 
— izeti l do pracy, przyjmując 
z zadowoleniem życzenia i gratu 
łacie znajomych, podbiegł do nie 
go urzędnik telegraficzny, który 
mu oświadczył - ,,To pan nic 
jeszcze nie wie? Pański bilet 

nic nie wygral i 
«— Jakto? czy to możliwe? 

wybełkotał biedny zamiatacz 
Przeczytawszy jednak depeszę 

ranne dzienniki, zgłosił się do 
kolejarza z rachunkiem w ręku-

„Zapłacę później!" 
Czy pan nie wie, że jesten. 

milionerem? Gospodarz jednak 
tak długo nalegał, aż rachunek 

wyrównano do ostatniego grosza 
i wówczas dopiero zakomuniko 
wal kolejarzowi nieszczęsną no 
wlne. Wrażenie było piorunują
ce. 

Jedna z gazet angielskich 
opisuje następujący wyn,idek. 
Bohater jego. pewien Amery
kanin zatrzymał pędzący ex-
press. w którym jechał, ponie
waż chciał przypatrzeć sie. Ie-

piej pięknej okol icy, wśród któ 
rej właśnie przejeżdżał ów po
ciąg. 

Nawiązując do czynu tego 
ekscentrycznego Amerykani
na, pismo powyższe podaje, iż 

y Nie jesteś pewien swego życia. 

SM1E 
Ostatnie życzenie staruszki. 

. J l t ^ ]!A P C W - i e n } Y C I A k o n s e r w y . niejednokrotnie stały 
fcwego i nigdy niew-adomo , i ę przyczyną śmierci 
gdz.e , kiedy śmierć zaskoczyć Grecki filozof Thales zad ław i 
go moze. Znamy te dziwne się jagodą winnego grona prze-
igraszki przypadku, które w je d straszony nagłem rżeniem osła 

przedłożoną mu przez urzędni
ka, oshipał wprost z doznanego 
rozczarowania i rzekł ' Jeżel" tak 
jest to dobrze robrem, nie łu
dząc się zbytnio. Pan Bóg chce 
bym nadal zamiatał ulice, niech 
się Jego wola stanic. 

Drudzy wspólnicy nieszczęs
nej kooperatywy przyjęli złowro 
F\ wiadomość z mniejszą rezy
gnacją. Szofer Welding szalał 
ze złości i powróciwszy do do 
mu potrzaskał 

cale urzrdzenie domowe, 
krzycząc jak furjat: — Nędza 
dla nędzy, wolę zupełną nędz.;! 
Maszynista kolejowy Brent ro* 
pędził wściekły informujących 
go o sprostowaniu i nie chciał u 
wierzyć ich słowom twierd /ąc: 
Jeżeli nie jest prawdziwa pierw 
S7a wiadomość — dlaczego mia-
łaby hyć prawdziwa diuća? Dru 
gi kolejarz Hug, k tóry już bvł za 
kuoił na kredyt samochód i wy
jechał na wycieczkę dowiedział 
się o swym pechu w malej karcz 
mie wiejskiej, gdzie na wesół I) 
zabawie spędził całą noc. Znaj
dował się jeszcze pod wpływem 
alkoholu, gdy właściciel karcz 
mv który iuż zdążył przeczytać 

Podsłuchane. 
N A W E T MOTYLE. 

Mała Iza złapała motylka 
Spostrzegłszy na paluszkach py 
lek z jego skrzyełek, woła do 
siebie matkę i mówi: 

— Popatrz mamusiu, nawet 
motyle różują się dzisiaj. 

POD KTÓRYM? 
Nauczyciel muzyki do uczeni-

Cy, ważącej przeszło 100 k i lo ; 
— Proszę skrzypce ułożyć 

pod podbródkiem. 
— Pod którym, panie profe

sorze? 

• • • 
— Powiedz mi, moja droga, co 

trzeba robić, aby mieć ładne rę
ce? 

NIGDY... 

On: Tak bardzo kocham, two-
fe krucze włosy! 

Ona: Przed chwilą pewne mó 
wiłeś do innej! 

On: Nigdy w świecie, to była 
blondynka! 

ne; chwili rozstrzygają o istnie 
n'u człowieka z drobnych n tpo 
zór przyczyn zewnetrznycn 
skórki lub pestki owoców p 1 -
rzuconej na ulicy, dachówki, k tó 
ra zerwała się zn;enacka albo 
wreszcie doniczki z pachnąłem 
kwieciem, którą niebaczny wiatr 
lub czyjaś nieostrożna ręka strą 
ciła na głowę przechodnia, 
zadając mu cios śmiertelny. 

Szczegóły, związane ze śmie" 
Lią, nie mogą być ani śmieszne, 
ani zabawne. Jest pomimo to coś 
groteskowego w niektórych zja 
wiskach najjłych wypadków 
śmierci, wywołanych przyczyna 
mi ubocznej natury. Rubryki wy 
padków często notują takie zda 
rżenia pod tytułem: „Igraszka 
losu", „Figiel przeznaczenia" i 
t. p., za któremi kryje się głębsza 
zagadka doniosłych zrządzeń zy 
cia i śmierci. 

W dziedzin'e gastronomji tak
że zanotować można szereg nie
spodziewanych 

zgonów przy stole. 
Niejednego już smakosza 

śmierć oderwała znienacka od 
suto zastawionego stołu Jeden 
ze skandynawskich pisarzy opi
suje w sposób humorystyczny, 
niepozbawiony ironji, „towarzy
stwo żarłoków", z których jeden 
zjadłszy ponad miarę, odkłada 
na bok widelec i nóż przy tłu
stym kąsku pieczeni cielęcej 
z „nerką", mówiąc: „Nie mogę 
•uż więcej" — poczem spada 
z krzesła, wyzionąwszy ducha. 

Powyższy przykład jest ty lko 
satyrą. Jednak i hlslorja notuie 
podobne wypadki nagłych zno-
nów przy jedzenia. 

Znany ze swego okrucieństwa 
sułtan Murad IV (od 1623 -
1640 r.) był tak oddany op ! l -
stwu i żarłoctwu, że stał się ich 
ofiarą w bardzo młodym wieku 
jeszcze, mając zaledwie lat 32. 

W miarę, iak wzrastało jego 
upodobanie do mocnych napo
jów i potraw z ostremi przypra
wami, wzrastała także nieokieł
znana siła jego kapryśnych wy
buchów Nik t nie ośmielał się 
zwracać do niego po sutvm po
siłku. W roku 1640 przy uczcie, 
wydanej z okazf. świąt muzuł
mańskich „beiramu" 

zakończył życia. 
Niezliczona jest ilość osób 

przyczyną śmierci których była 
nieostrożnie przełknięta ość ry
by. Zepsute mięso, kiełbasa, 

. . • - . . . . .HIIL n i w i g 

Zona i dzieci Euripidesa otruły 
się jadowitemi grzybami. Ta sa-

cesarza Klaudjusza, papieża Kle 
mensa V I I i króla Francji, Karo 
la V I . Kroniki głoszą, że infant 
don Carlos został przez o;ca 
swojego, okrutnego Filipa I I „za 
karmiony" na śmierć. 

Dowcipny i błyskotl iwy l i lo Kvn..puj i u i y s n " i n w y IM'J-

ma przyczyna sprowadziła zgon zof francuski Julien Offray de la 
x x 

Obraz z podziemi. 
Odkrycie dyrektora muzeum. 

W wiedeńskiem muzeum hi-1 Po bliższem zbadaniu obrazu 
okazało się, że jest to rzeczy
wiście dzieło tego znakomitego 
malarza, ale stworzone wów
czas, gdy Rubens był jeszcze 
bardzo młody Obraz przedsta
wia portret małżonki króla hi-sz 
pańskiego Filipa I I 1 jest w posia 
daniu austrJackiem już 

od ki lkuset lat. 
Habsburgowie otrzymali ten 

obraz w podarunku od dworu 
w Mantui . Powieszono go na 
ścianie w pałacu cesarskim 
I nikt się juz nim nie zajmował. 

I oto wygrzebano go z pyłu, 
by prawdopodobnie... sprzedać 
z zyskiem. 

wiedeńskiem muzeum hi-
storji sztuki zrobiono sensacyj
ne odkrycie, podczas przegląda 
ma piwnicy i gratów tam znajciu 
jących się. 

Zaraz po upadku Habsburgów 
przeniesiono do piwnicy ki lka
dziesiąt obrazów zabranych 
z pałaców cesarskich i umiesz
czono je w piwnicy, z braku miej 
sca w salach muzeum. 

W tych dniach dyrektor mu
zeum, zeszedłszy 

do podziemi, 
począł rozglądać się po wszy
stkich kątach 1 naraz uwagę je
go zwrócił obraz, k tóry żywo 
przypomtnał styl malowideł Ru 

Mettr ie, autor słynnego dzieła 
„Człowiek — maszyna" (L* hom 
me — machinę) wywołał śmierć 
swoją spożyciem zbyt 

wielkiej ilości pasztetu. 
Jak głoszą kromki owych cza 

sów ciężkostrawny pasztet z wę 
gorza stał się także przyczyną 
śmierci króla pruskiego, Fryde
ryka Wielkiego. 

Typową śmiercią zmarł tak
że siostra słynnego na świat ca
ły autora ,,Fizjologjl smaku" — 
Bri l lat — Savarina. Najwidocz
niej strzegła tradycji znanej ze 
smakoszostwa rodziny, ponie
waż zakończyła życie przy je
dzeniu. 

Blisko stuletnia kobteta (bra
kowało jej ty lko miesiąca do u-
kończenia stu lat) spożyła, leżąc 
w łóżku, kolację obfitą, złożoną 
z szeregu wykwintnych, umlejęt 
nie ułożonych dań, 
gdy nagle poczuła się niedobr/e. 
Zawołała na służącą, mówiąc: 
„Prędko, wnoś deser, czuję bo
wiem, że koniec się zbliżał" 

Nie było jej jednak sądzone 
spożyć go, bo służąca, wnosząc 
ostatnie danie, zastała ją mar
twą" . 

temi dniami pewien Anglik ja
dąc pociągiem prze;- tunel 
tardski. zatrzymał przez po
ciągniecie znanej rączk : alar
mowej poc ;ąg w samym środ
ku tunelu. 

Niezadługo przed wjazdem 
do tunelu ów pasażer I klasy 
spyta? konduktora, jak wyso
ką jest kara za zatrzymanie 
pociągu bez istotnej potrzeby 

'— 25 f ranków — objaśnił kon
duktor, przyzwyczajony do 

I najrozmaitszych dz iwnych py
tań bopatvch cudzoziemców. 

Niezadługo potem maszvni-
Jsta na skutek owego specjalne
go sysmału musiał zatrzymać 
nociatr pośrodku tunelu. Prze
rażona obsługa i pasażerowie 
noczeli doszukiwać sie przy
czyny komentując ją w roz
maity sposób. Po chwi l i jed
nak Anglik ów. sam sie zamel
dował do prowadzącego po
c iąg: 

— To Ja zrobi łem — rzekł 
spokojnym głosem. A edv spy
tano o przvczvnv tego n lezwy 
kłego czynu, odnarł z równie 
niezmąconym spokojem: 

— Chciałem zobaczyć, czy 
sygnał 

dobrze funkcjonuje... 
Ponieważ przekonałem sie. że 
tak jest. proszę oto sa owe 2H 
f ranków, które, jak mi mówi ł 
konduktor, winien jestem za
płacić jako karę... Przyznam, 
że jest to zupełnie tanio, szcze
gólnie! po przeliczeniu na fun
ty szterł ingl. 

: o : — 
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,i Fragment z najnowszego f i lmu dźwiękowego z udziałem Ramona Now^ r ro i Doro t t y Janis, 
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7S2 832 928 62173 254 363 464 545 892 976 63007 
18 243 323 424 798 930 64084 123 222 31 34 M 
312 89 475 92 501 41 650 768 959 65316 562 621 
42 66 92 722 66268 312 87 417 66 510 89 90 67028 
342 99 412 «4'537 738 98 851 78 68102 T7i 439 527 
701 829 57 971 69316 4I« 37 512 38 928. 

70023 123 26Ś 357 448 590 616 17 736 62 956 
71075 172 339 400 55 58 573 611 928 72130 56 95 
?94 712 908 35 66 73069 919 58 89 74052 86 245 
53 94 437 760 61 75192 492 755 803 5 41 76041 
?72 474 753 905 9 77135 248 59 361 462 564 69 
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90I6O «1 497 61? 13 21 741 42 01024 135 293 
452 501 57 92089 185 252 429 61 553 779 846 64 
96 ) 93100 97 339 440 43 611 57 703 26 94110 281 
484 522 645 60 772 97 904 95392 470 500 51 789 
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437 81 835 930 98178 314 453 723 99014 78 
43 80 350 402 81 «14 55. 
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68 787 980 101683 736 86 838 946 102071 176 397 
638 52 94 787 991 103127 35 71 204 98 411 504 2', 
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44 32? 492 500 88 637 710 24 842 

110049 235 89 364 89 462 744 111116 21 327 34 
573 694 732 49 112036 322 586 817 916 36 113322 
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313 24 90 554 737 897 977 115048 522 861 97 990 
116122 509 54 854 914 95 117016 175 310 550 855 
118114 69 75 241 692 729 865 119110 11 78 26) 
323 473 580 620 710 32 39 887 945. 

120124 25 70 240 308 494 538 44 619 925 
121040 66 148 241 392 500 74 801 30 40 900 9 k 

122023 206 b63 785 812 123058 63 108 213 87 348 
73 421 49 97 557 693 908 41 47 124017 228 40 81 
469 642 897 962 125013 129 73 219 387 487 527 53 
854 126034 142 333 640 702 909 15 19 49 127047 
365 487 621 33 727 85 911 78 128119 54 569 930 
129198 260 349 91 665 701 966 

130049 193 399 469 85 572 644 725 32 869 85 
905 84 131161 90 346 99 564 643 737 132279 362 
401 500 I I 670 72 717 903 133073 90 321 41 52 83 
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41 475 80 570 769 920 68 135298 444 573 624 93 
888 960 136153 434 590 609 721 76 85 137105 75 
224 40 376 465 96 698 952 138003 357 495 555 856 
139053 92 358 593 788 815 23 87. 
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268 374 436 613 787 911 142041 61 101 86 93 276 
376 418 31 89 900 34 84 143185 348 624 746 880 
947 144123 89 211 443 510 16 18 30 73 145144 27P 
380 88 455 650 54 78 894 956 146104 40 240 62 
409 658 98 709 76 911 147017 44 176 83 830 944 
148162 213 364 413 19 942 57 149051 96 237 404 
566 646 78 714 31 836 69 85 955 68 70. 

150261 410 6 n 68 702 25 54 817 951 151136 234 
387 544 913 68 152137 204 422 95 570 76 78 852 
952 54 55 153029 116 83 372 92 417 510 59 625 92 
S24 34 977 80 154128 441 85 622 42 722 38 855 
910 51 155106 296 499 553 71 628 753 959 156468 
654 91 157049 118 29 77 427 631 774 97 158044 
107 8 200 26 380 592 94 874 910 36 159101 41 449 
704 51 849 924 77. 

160012 87 383 88 706 161076 102 202 327 71 
77 85 426 586 668 715 37 822 35 162029 232 362 

711 30 43 55 908 163016 38 410 637 39 70 890 908 
57 164042 286 379 412 580 605 11 64 72 165239 
347 69 724 834 79 166034 337 50 454 587 888 903 
16713S 44 292 477 643 850 967 163070 185 365 421 
49 5?4984 169085 95 98 154 201 497 533 603 38 
60 94 710 931 

170072 102 265 99 324 60 70 96 620 788 171033 
152 256 66 504 603 14 78 753 884 931 172065 88 
103 16 88 208 79 386 541 658 87 719 810 173178 
228 449 613 770 813 174028 166 254 75 406 697 958 
175006 164 394 550 643 748 86 862 176165 91 95 
?08 45 85 478 718 8?2 954 177089 115 226 70 757 
816 907 29 73 178326 455 536 721 82 179006 79 373 
468 522 86 771. 

180066 88 122 232 320 639 871 181043 73 562 
622 39 67 742 50 954 77 182035 47 71 188 95 403 
537 663 93 805 15 183182 221 311 27 58 418 87 
512 619 846 981 184006 40 158 795 939 43 185120 
224 68 500 655 70 88 998 186035 64 178 385 417 
612 24 42 709 928 78 187043 538 600 730 67 188051 
275 594 854 189155 211 96 320 417 571 629 70 728 
66 804. 

190029 40 144 21184 342 73 401 628 814 191068 
117 18 73 93 386 512 75 722 95 822 73 938 192040 
58 125 356 593 682 769 99 982 193133 47 70 365 
472 616 801 194138 62 337 69 403 542 661 795 903 
57 195087 269 358 99 499 695 739 46 196041 56 91 
379 409 95 529 36 42 650 93 738 40 72 808 36 53 
925 69 79 89 197164 219 422 92 545 756 68 198015 
153 85 230 347 492 585 832 918 199012 28 232 
39 93. 

200242 467 517 624 47 93 830 98 919 30 201049 
3.80 92 584 767 831 63 97 202154 62 260 66 320 
425 623 866 20.3035 259 93 334 55 608 79 994 
204006 9 154 79 232 98 343 540 205078 114 250 
445 46 749 856 206092 479 560 705 56 98 908 
207282 381 439 782 826 208129 37 52 358 606 88 
834 909 71 209059 100 5 229 377 441 79 564 677 
706 820 948 69 91. 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Miejski Teatr Letni: — Motke sło

dzie). 
Letni Teatr RewJI: — TyUco u M&. 
Teatr Popularny: — My te l możemy, 
leati Oeyerowskl — 

filharmonia: — 
Heleno w: — Koncert popularny orWe 

stry lymlonlcznej. 
Mlelsk. Ualerla Sztuki — Wystawa. 
Apollo: — Ulica grzechu. 
Halka: — Rozkosz zemsty. 
Caslno: — Miraże szcześcta. 

Corso: — Polianadster Tanieje w. 
Cza ł* — IJ|it"<a z Trypo.su. 
Capltolt — Ja chce na płótno, 
'ocz seansów o godz 4. 6 8 I 10 

Grand-Klno:— Pleśń żywiołów. 
luna: — Dziewczyna z piekła t Wio 

sna uczuć. 
Ludowy: — 0 cz*m słe myśli. 
Oświatowy: — dla dorosłych Młc-

dz«eż wielkomiejska, uU młodzie
ży Król ŚHie/iw. 

Odeon: — I Papierowy kochane*, 
I! Ody noc zapada. 

Pocz seansów o godz 4. 6, 8 I 10, 
Pala es — ?T d?m rozwodu 
Przedwiośnie: — AnloJ ulicy. 

Przyszłość: — Cierniste d/rogL I I Bia 
ly Tygrys. 
Rcsmsa: — H ode życl*. 
Splendtd: — Warta nocna. 
Spółdzielnia: — Zagłada od wschodi 
Słoilce: — W ogniu I potokach krwi. 
Wodewil: — l Papierowy kochanek. 

II Ody noc zapada. 
Zachęta: — Pat I Patachon lako ga

zeciarze. 

—:o:— 
WINSZUJEMY. 

Jutro: Markowi I Marcel inowi 
Wschód słońca 3.15. 
Zachód — 19 58. 
Długość dnia 1643. 
Przybyło dnia 8.52. 
Tydzień 25. 

L o t n l k t — Żle. Zmyliłem 
drogę. Teraz ziemi znaleźć ni t 
mogę. 

Odbite na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ulicy Zawadzkie! tu. 3. Za wydawnfetwo odpowiada: Władysław Stynułkowskl 

M redakcje od&owiada: Roman Furizańskl 
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